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Rok założenia 1945 Nakład: 80 000 egz.

Minister J?"Urban w „Interpressie”1

•  Zainteresowanie XXVII Zjazdem KPZR
•  Czas pracy •  Spotkanie papieża
z W. Jaruzelskim? •  Odszkodowania z RFN

Dyskusja na XXVII Zjeźdzfe KPZR

Zadania dla b

COTYGODNIOWĄ konferenc 
zagranicznych w  Centrum Pra 
du, m inister Jerzy Urban roz 
nia, o żywym zainteresowaniu 
darni X X V II Zjazdu KPZR.

W MOSKWIE projektowane 
są przemiany o historycznym 
wymiarze, sam zjazd je«t prze­
jawem takich zmian, v!#żnych 
d l* świata, doniosłych dla Pol­
s k i Polityczne i  państwowe 
władze PRL całkowicie popie­
rają przedstawiony przez M i­
chaiła Gorbaczowa plan l ik w i­
dacji broni jądrowej do końca 
X X  w ieku i wszystkie radziec­
kie projekty zapewnienia świa 
tu pokojowej przyszłości. K ie ­
runek zmian gospodarczych w 
ZSRR, które zjazd wypracowu 
je, odpowiada polskim dąże­
niom i wzmacnia je. Dają one 

(Dokończenie na str. 2)

Ję prasową dla dziennikarzy 
sowym Interpress rzecznik rzą- 
począł od złożenia oświadcze- 
społeczeństwa polskiego obra-

(.K o re s p o n d e n c ja  z M o s k w y )
WE WTOREK delegaci X X V II Zjazdu KPZR kontynuo- mułowanie poprzedzała wielka 

w a li dyskusje nad referatem wygłoszonym przez premiera powszechna, nie ty lko  pa rty j- 
N iko ła ja  Ryżkowa na temat głównych kierunków gospodar- na, ale i  ogólnonarodową dys-
czo-społecznego 
roku.

rozwoju ZSRR w latach 1986—1990 i do 2000 (Dokończenie na str. 3)

Kartka z kalendarza

41 rocznica wyzwolenia 
Stargardu,

Nowogardu i Trzebiatowa
D Z IŚ  p rzyp a d a  41 .ro c z n ic a  w y ­

z w o le n ia  S ta rg a rd u  1 N o w o g a rd u  
o raz  T rz e b ia to w a  na Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j.  Z  te j o k a z j i  odbędą się 
ta m  o k o lic z n o ś c io w e  u ro czys to śc i 
z łożone ’-zostaną k w ia ty  na g robach  
ż o łn ie rz y  p o le g ły c h  w  w a lk a c h  o 
w y z w o le n ie  Z ie m i S zcze c iń sk ie j. W 
N o w o g a rd z ie  o d b ędz ie  się sp o tka n ie  
c z ło n k ó w  ZS M P . w  czasie  k tó re g o  
g ru p ie  c z ło n k ó w  te j  o rg a n iz a c ji 
w ręczone  zc.«taną le g ity m a c je  k a n ­
d y d a c k ie  P Z P R . ______

Dziś wodowany w Gdańsku

Chłodnicowiec  
dla „Tram oceanu“
W S T O C Z N I G D A Ń S K IE J  im . Le 

n i na z w o d o w a n y  zos tan ie  d z is ia j 
¿ h ło d iu c o w ie c  tra n s p o r to w y  dla 
szczec ińsk iego  .T -a n so ce a n u ” . Je d ­
n o s tka  o  nośności 3 tys . D W T  m a 
140 m  d łu g o śc i . 20 m szerokośc i 
o ra z  ła d o w n ie  c h ło d zo n e  o p o je m ­
nośc i a tys . m e tró w  sześć. G łó w ­
n y m  k o n s tru k to re m  te j  now ocze­
s n e j Je d n o s tk i je s t inż . S ta n is ła w  
P aszko w sk i, tw ó rc a  w ie lu  ty p ó w

ZAW IERAŁ ON — jak  zgod 
nie stwierdzają delegaci i ob­
serwatorzy zjazdu — z jednej 
strony obiektywną, w n ik liw ą  i 
pryncypialną ocenę osiągnięte 
go rozwoju kra ju , z drugiej 
zaś jasno i precyzyjnie nakrtś 
l i ł  drogi i cele jakie  Związek 
Radziecki ma osiągnąć w naj­
bliższych latach. Jest to więc 
dokument zjazdowy do które­
go jeszcze nieraz będzie się 
powracać, dokument o w ielkim  
znaczeniu w sferze po lityk i i 
gospodarki. x

Czyn> różnił sdę on od pcd>b-
t ł i__  nych referatów na poprzednich

statków budowanych w Stoczni I zjazdach KPZR? Myśię że mcż 
Gdańskiej. Transportowiec nla j na znaleźć przvnajmn.ej dwa 

. „Transoct-a-nu Jest 134 .stawem bu . plpmpntv ' P c rw s w  todowanym przez stocz. : owców gdań ( j;c‘K*e elementy. f.e rw .j. j to 
skich dla polskich armatorów. I fakt. że jego ostateczne sfor-

Śledztwo w srrewie zatójstwa Olofa Palmę

Wciąż nowe zagadki
(Koresjrcrdencja ze Sztokholmu)

NAJWAŻNIEJSZYM rezultatem by. P/kcja o.n A-ykiuczo, ż zo za 
kilkudniowego śledztwa w spra- machem kryj- się grupa terr ry- 
wio zamordowano Ol f o  Poi me styczna. Tct ż — jck pisz-o prosa — 
nada* pozostaje stwierdzenie, *ź nie lekceważy się żadnych inferma 
ta zbrodnicza ckcja była bardzo cj: idących w tym k erunku. Choć 
dokładnie zapień-wata ch ć sam do zatoólstwo szwedzkiego premie 
zamach był dziełem iccinei eso-

Wyznaczono 
0,5 min koron

nagrody
S Z T O K H O L M  P A P . S ze f po ­

l i c j i  s z to k h o lm s k ie j.  H ans H o l 
m e r p o w ie d z ia ł w e  w to re k  w ie  
czo re m  w  te le w iz j i ,  że m o r­
de rca  p re m ie ra  S zw e c ji, O lo fa  

P a lm ę  m ia ł p ra w d o p o d o b n ie  
co  n a jm n ie j je d n e g o  w s p ó ln i­
k a , k tó r y  p o m ó g ł m u  uc iec  
sam ochodem . P o lic ja  p ro w a d z i 
in te n s y w n e  p o s z u k iw a n ia  tego  
sam ochodu . W yznaczono  też 
0,5 m im k o ro n  szw e d zk ich  na ­
g ro d y  za in fo rm a c ję  u m o ż li­
w ia ją c ą  z a trz y m a n ie  z a b ó jcy .

przyznała się zachcdnrn 
cko frakcja Czerwonej Armn — 
służby specjalne poświęcają te­
mu śladowi znaczną uwagę, po­
szukiwanie idą w wielu k;erun- 

• kach.
Kilkudniowe obławy p akcyjne 

w Sztokholmie jak dotąd me 
przyniosły widocznych rezulta­
tów. Polica twierdzi co prawdo, 
iż dysponuje pewnymi nieujaw­
nionymi no razie zeznaniami, ale 
jednocześnie rodzą się ciągle no­
we zagadki. Te trzymane w ta­
jemnicy zeznania to relacja męż­
czyzny, który jako jodyny, z na­
rażeniem życia rzucił się w pc- 
g~ń za mordercą, co przyczyniło 
się do ustalenia szlaku jego ucie 
czki. Trop ton jednak urywa się 
400 metrów cd miejsca zbrodni. 
Obecnie policja poszukuje pilnie 

(Dokończenie na sir. 3)

„Manewry“ z kalkulacją nieuczciwych przedsiębiorstw

Nieuzasadnione ceny 
-  uzasadnione kary

WARSZAWA PAP. Na wniosek organów kontro li, w ub. r. 
obniżono ceny towarów i  usług w 17,6 tys. przypadków. Sza­
cuje się. że skutki finansowe tych zmian —- n * korzyść klien­
tów wyniosły 3,9 m ld zł!

OTO dlaczego potrzebne byłv 
takie posunięcia: W zakładach 
przemysłu dziewiarskiego „Ca 
r y  w Siedlcach zmieniono w 
ub. r  ceny umowne sześciu 
wyrobów, podwyższając je o 
3 5—15.5 proc Ze sprzedaży 
tvch towarów zakład uzyskał 
dodatkowo 3.8 min zł Zmiana 
cen nie jest działaniem nagan­
nym. pad warunkiem, że kalku 
lacja wykonana jest rzetelnie. 
W tym  jednak wypadku — jak 
po w i ed z.ia p o  dzienn ikarzo wi
PAP w M inisterstw ie Finansów 
— mamy do czynienia z naruszę 
nic:n postanowień zawartych 
w uchwale Rady M inistrów  nr 
161 W nowych cenach zawarto 
bowiem (co jest niezgodne z 

(Dokończenie na str. 2)

Z USA do Hondurasu

Odznaczenie 

wybitnych naukowców

II I Kongres 
Nauki Polskiej
W  S A L I K O N G R E S O W E J 

w a rsza w sk ie g o  P a ła cu  K u l tu r y  
i  N a u k i ro zp o czyn a  dz iś  t r z y ­
d n io w e  o b ra d y  IU  K o n g re s  
N a u k i P o ls k ie j.  T o  fo ru m , w  
k tó ry m  u cze s tn iczyć  będzie 
l  200 u czo n ych  — re p re ze n ta n ­
tó w  w s z y s tk ic h  d z ie d z in  w ie ­
dzy, w s z y s tk ic h  p io n ó w  t  ©- 
ś ro d k ó w  n a u k i p o ls k ie j,  p rze ­
d y s k u tu je  s tra te g ię  je j  ro z w o ju  
k ie r u n k i  p o l i t y k i  n a u k o w e j 
p a ń s tw a  1 zadan ia  u czo n ych  w  
spo łeczno -gospod a rczym  ro z w o ­
ju  k r a ju ,  a ta kże  oce n i s tan  
n a u k i p o ls k ie ] w  ś w ie tle  u -  
c h w a ły  p o p rze d n ie g o  ko n g re su  
sprzed 13 la t  o ra z  na t le  o -

(Dokończenie na str. 2)

?edyny koncert w Warszawie

„Gwiezdny pokój“ 
Yoko Ono

W C Z O R A J p rz y le c ia ła  do W ar« 
-sza,wy Y o k o  O no, ja p o ń s k a  p iosen ­
k a rk a , w d o w a  po J o h n ie  L e n n o -  
n io . J e j p o b y t w  W a rsza w ie  je s t 
częścią  w ie lo ty g o d n io w e j p o d ró ż y  
po  k ra ja c h  E u ro p y  Z a c h o d n ie j oraa 
na in n y c h  k o n ty n e n ta c h , w  czas ie  
k tó r e j  w y s tę p u je  z p ro g ra m e m  za­
ty tu ło w a n y m  „S ta rp e a c e ”  („G w ie z d  
n y  p o k ó j” ), bę d ą cy  ap e le m  o  za­
c h o w a n ie  ś w ia to w e g o  p o k o ju .

P io s e n k a rk a  s p o tk a ła  s ię  z dz ie ń  
n lk a rz a m i na  k o n fe re n c j i  p ra s o w e j, 
a w ie c z o re m  da ła  na s to łe c z n y m  
T o rw a rz e  s w ó j je d y n y  w  P o lsce  
k o n c e r t. W y s tą p iła  z to w a rzysze ­
n ie m  zespołu, z k tó r y m  g ra ł je j  
m ąż Jo h n  L e n n o n .

Już starożytni...

„Most powietrzny“
z bronią

H A W A N A  P A P  Z  in fo rm a c ji  ja ­
k ie  n a p ły n ę ły  z M a n a g u i w y n ik a ,  
że P en tagon  zo rg a n iz o w a ł ..m ost 
p ow  r t r ż n y ”  m ię d z y  bazam i w o js k o  
w y  m i w  s ta n ie  P ó łn o cn a  K a ro lin a  
a s t ie fa  p rz y g ra n ic z n a  w  p o łu d n io ­
w y m  H o n d u ra s ie , g dz ie  t rw a ją  p ro  
w o k a e y jn e  m a n e w ry  .Cab3*nas-36”  . 
O bok a m u n ic ji d la  w o js k  u cze s tn i­
czących  w  m a n e w ra c h  sa m o lo ty  
t ra n s p o rto w e  U S A  d o s ta rcza ją  do  
H o n d u ra su  sprzę t, k tó r y  będz ie  w y ,  
k o rz y s ta n y  p rz y  b u d o w ie  now ego 
lo tn is k a  w o js k o w e g o  w  p o b liż u  g ra j 
n ic v  z N ikarasm a.

Zdrowie w marszu
WASZYNGTON PAP. Coco* 

więcej lekarzy zaleca chodzenia 
jako ćwiczenie fizyczne prawie» 
deskenofe d*a każdego wśełai. 
Chodzenie, w re ik i rywd kontro­
w e rs y jn e g o  „ jo g g in g u ”  staje sią 
coraz bardiziej popularne, zaś we- 

(Dokończenie na str. 3)

Na litrze paliwa

Rekordowe 717,6 kra
T O K IO  P A P . 717 8 k ilo m e tra  n a

je d n y m  l i t r z e  p a liw a  o to  n o w y  
ś w ia to w y  re k o rd  u s ta n o w io n y  p od ­
czas za w o d ó w  s u p e r łe k k ic h  sam o­
ch o d ó w . zb u d o w a n y c h  p rz e *  k o n ­
s tru k to ró w -a m a to ró w  Japońsk ich , y f  
k o n k u rs ie  w z ię ły  u d z ia ł 324 p o ja z ­
dy . Ś re d n ia  szybkość  sam ochodu  —  
zw y c ię z c y  w y n o s iła  30,8 k m  na go­
dz inę .

Rozmowa ż gen. b ryg . p ro f. Jerzym  B O Ń C Z A K IE M , 
w icem in is trem  zdrow ia i op ieki społecznej, je d yn ym  
przedstaw icie lem  Polski i k ra jó w  socja listycznych w 
G rup ie  Roboczej ds. A ID S  L ig i S towarzyszeń Czerw o­

nego K rzyża
— PANIE PROFESORZE, u- Świeconych walce z wirusem 

czestniczył pan ostatnio w  ge- HTLav-3, czyli AIDS... 
newskich obradach L ig i Stówa — Międzynarodowa Grupa 
rzyszeń Czerwonego Krzyża i  - Robocza ds. AIDS zebrała się 
Czerwonego Półksiężyca, po- w  Genewie do raz pierwszy►. W,

je j skład weszli przedstawicie­
le USA, Belgii, Norwegii, Bu­
rundi i  Polski oraz Sekretariat 
L ig i. Byłem jednym z inicjato­
rów stworzenia grupy, która za 
jęłaby się problemami związa­
nymi z tą chorobą.

—- Wirusem AIDS zaintereso 
wała się już Światowa Organl 
zacja Zdrowia, różne ins ty tu ty  
i  stowarzyszenia naukow-o-ba* 

(Dokończenie na strm 2)
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NieuzasadMtse ceny
(Dokończenie ze str. 1)

przepisami) wzrost kosztów wy 
twarzania tych wyrobów, który 
zależny by ł wyłącznie od pro­
ducenta (m. in. włączono w 
kalkulację podwyżki płac bez­
pośrednich i  kwoty zysku). Nie 
by ł to zresztą jedyny „ma­
newr”  cenowy tego przedsię­

I I I  Kongres 
Nauki Polskiej
(Dokończenie ze str. I)

becnego ro z w o ju  n a u k i św ia ­
to w e j.

N a to m ia s t w c z o ra j m  w y b i t ­
ne  z a s łu g i w  p ra c y  n a u k o w o - 
-d y d a k ty c z n e j i  d z ia ła ln o ś c i 
s p o łe c z n o -p o lity c z n e j Rada 
P a ń s tw a  n ada ła  g ru p ie  «  l i ­
c zo n ych  o d znaczen ia  p a ń s tw o ­
w e.

K rz y ż e m  W ie lk im  O rd e ru  O - 
d ro d ze n ia  P o ls k i u d e k o ro w a n y  
zos ta ł p ro * . J e rz y  S z a b ło w sk i 
— d y r e k to r  P a ń s tw o w y c h  
Z b io ró w  S z tu k i na  W a w e lu .

28 u c z o n y c h  u d e k o ro w a n y c h  
zo s ta ło  O rd e ra m i S z ta n d a ru  
P ra c y  X k la s y . 30 — K rz y ż a m i 
K o m a n d o rs k im i t  G w ia zd a  o r  
d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i.  4 — 
o r d e ra m i S z ta n d a ru  P ra c y  I I  
k la s y . 14 — K rz y ż a m i K o m a n  
d o rs k im i O O P. l i  — K rz y ż a ­
m i O f ic e rs k im i,  a 5 — K rz y ż a  

m i K a w a le rs k im i O O P, 2 o- 
•o b y  o trz y m a ły  Z ło te , a i  — 
S re b rn e  K rz y ż e  Z a s łu g i.

O dznaczen ia  w rę c z y l i  — p re ­
m ie r  Z b ig n ie w  M essner, zastęp 
ca  p rze w o d n iczą ce g o  R a d y  
P a ń s tw a  — K a z im ie ra  B a rc i-  
k o w s k i 1 w ic e p re m ie r  — Z  b ig  
n ie w  G e rty c h .

Wkrótce zapisy 
do szkół 

ponadpodstawowych
W A R S Z A W A  P A P . O d 15 bm . roz 

p o c z y n a ją  s ię  zap isy  k a n d y d a tó w  
do  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h . Z g ło  
szenLa będą p rz y jm o w a n e  do  20 ma 
Ja. Są to  zasady og ó ln e . S zczegóło­
w e  te rm in y  m ogą s ię  ró ż n ić  w  po­
szczegó lnych  w o je w ó d z tw a c h .

W  sys te m ie  p rz y ję ć  n ie  n a s tę p u ją  
żadne z m ia n y . E g z a m in y  w stępne  
odbędą  się w  d n ia c h  18 i  19 c z e r-  
«a.

K la s y  ósm e op u śc i w  ty m  ro k u  
o k . 479 tys . m ło d z ie ż y . P rz y g o to ­
w a n o  d la  n ie j  p o nad  500 ty s . m ie js c  
w  ró ż n y c h  ty p a c h  szkó ł. W k ro c z y ­
l iś m y  w  o k re s  s to p n io w e g o  w z ro s tu  
l ic z b y  m ło d z ie ż y  w s tę p u ją c e j do 
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h . W  ty m  
r o k u  np . będz ie  Jej o  p o nad  30 
ty s . w ię c e j n iż  p rz e d  dw o m a  la ty .  
N a k ła d a  to  na  o św ia tę  o b o w ią ze k  
sys te m a tyczn e g o  z w ię ksza n ia  l ic z b y  
m ie js c  w  szko ła ch  ś re d n ic h  i  za­
sa d n iczych  szko ła ch  za w o d o w ych .

biorstwa. Nieprawidłowo skal­
kulowano również cenę artyku  
łu. k tó ry był po prostu odmia 
ną wyrobu wcześniej produko­
wanego. N ietrudno się domy­
śleć, że i  w tym  przypadku ka l 
kulać ja  była zawyżona. Naru­
szenie przepisów ustawy o ce­
nach (art. 13) umożliw iło pro­
ducentowi uzyskanie kolejnych 
6 m in zł. Kontrola wykazała 
ponadto nieprzestrzeganie za­
sad w ustalaniu cen regulowa­
nych, co dało nieuzasadniony 
zysk w wysokości 3,7 m in zł. 
U jawnienie tych nieprawidło­
wości okazało się kosztowne 
dla siedleckiego zakładu. Został 
oin zmuszony — zgodnie z obo 
wiązującymi zasadami — do 
przekazania do budżetu pań­
stwa tzw. kw oty nienależnej, 
wynoszącej łącznie 13,5 m in zł. 
a także do zapłacenia kary do 
datkowej w wysokości 100 
proc. nieuzasadnionych zysków.

N IE JEST TO wypadek jed­
nostkowy. W ub. r. Inspekcja 
Cen skontrolowała prawidło­
wość ka lku lac ji i  podwyżek 
51,6 tys. cen towarów i  usług. 
W 20.5 tys. przypadków stwier 
dzono różnego rodzaju uchy­
bienia, w tym  5,3 tys. dotyczy 
ło cen regulowanych. Powyż­
sze zestawienie wskazuje, że 
najczęściej naruszano przepi­
ły  wspomnianej już  uchwały 
i r  161, wprowadzającej ogra- 
ńczenia w  swobodzie kształto­
wania cen umownych. Nieco 
nniej było przykładów niepra­
widłowej ka lku lac ji cen regu- 
owanych. W efekcie kontroli, 
wrzedsiębiorslwa, k tó rym  udo­
wodniono bezzasadne podwyż­
szanie cen towarów, wpłaciły 
io  budżetu państwa „kw oty 
lienależne”  wraz z karam i do- 
ia tkow ym i w  wysokości 2,3 
n ld  zł. Ponadto zwróciły one 
Łącznie 2,2 m ld zł tym  znanym 
przedsiębiorstwom i klientom, 
Dd których wcześniej pobrano 
zawyżone sumy.

W związku z ujawnionym i

nieprawidłowościami wobec 477 
osób zastosowano także kary 
dyscyplinarne (zwolnienia z 
zajmowanego stanowiska, na­
gany, upomnienia, odebranie 
prem ii itp.).

Niestety, nawet świadomość 
grożących sankcji nie zawsze 
stanowi hamulce dla nieuczci­
wych przedsiębiorstw. Podej­
m ują one ryzyko licząc, że mo 
że się uda...

W y p a d e k
w kopalni „Gottwald”

K A T O W IC E  P A P . J a k  p o in fo rm o ­
w a ł rz e c z n ik  p ra s o w y  M in is te rs tw a  
G ó rn ic tw a  i  E n e rg e ty k i 3 b in  ~  
k a to w ic k ie j k o p a ln i „G o t tw a ld ”  
r e jo n  „K le o fa s ”  na p o z io m ie  570 
m  m ia ł m ie jsce  w s trzą s  g ó ro tw o ru , 
k tó r y  z d e fo rm o w a ł o b u d o w ę  ch o d ­
n ik o w ą . W  w y n ik u  s iln e g o  p o d m u ­
ch u  d w ó ch  g ó rn ik ó w : K rz y s z to f  Ła 
g ie w k a  l  A n d rz e j G ó rs k i o d n io s ło  
ś m ie r te ln e  o b ra że n ia . In n y c h  dw óch  
g ó rn ik ó w  p ra c u ją c y c h  w  ty m  chód  
n ik u  o d n io s ło  le k k ie  ob rażen ia  l  po 
u d z ie le n iu  im  p ie rw s z e j p o m o cy  u 
d a ło  się d o  dom u.

Konkurs ZSMP

„Moja droga 
do partii”

W A R S Z A W A  P A P . Z a rz ą d  G łó w . 
n y  Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n e j M ło ­
d z ie ży  P o ls k ie j,  w s p ó ln ie  z re d a k ­
c ją  „G a z e ty  M ło d y c h ”  i  M ło d z ie ­
żow ą A g e n c ją  W y d a w n ic z ą , o g ło ­
s i ł  k o n k u rs  na  w sp o m n ie n ia , pa ­
m ię tn ik  lu b  d z ie n n ik  „M o ja  d ro g a  
d o  p a r t i i " .  K o n k u rs  Jest p rzezna ­
c z o n y  d la  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  
P ZP R . k tó r z y  zechcą  o p isa ć  » w o je  
m o ty w a c je  i  o k o lic z n o ś c i, w  ja k ic h  
p o d e jm o w a li d e cyz ję  o  w s tą p ie ń !«  
d o  P ZP R .

A u to ro m  k o n k u rs u  za leży  p rz e ­
de w s z y s tk im  na d z ie n n ik a c h  lu ­
d z i m ło d y c h , p is a n y c h  na go rą co  
l  o p is u ją c y c h  w y d a rz e n ia  la t  o s ta t­
n ic h . U z u p e łn ie n ie m  ty c h  re la c j i  
będą w s p o m n ie n ia  i  r e f le k s je  ty c h . 
k tó rz y  w s tą p i l i  w  sze reg i p a r t i i  
p rz e d  w ie lu  la ty .

S zczegó łow e  in fo rm a c je  o  w a ru n ­
k a c h  k o n k u rs u  z a w ie ra  n a jn o w s z y  
18 n u m e r „G a z e ty  M ło d y c h ” , k tó ­
r y  u ka e u j®  s ię  z d a tą  4—4 bm .

Brawa dla chóru
„Kombatant”
U C Z N IO W IE , Rada Pedagog iczna  

l  d y re k c ja  S z k o ły  p o d s ta w o w e j n r  2 
w  M ię d z y z d ro ja c h  d z ię k u ją  za na­
szym  p o ś re d n ic tw e m  w s z y s tk im  
c z ło n k o m  c h ó ru  . .K o m b a ta n t”  p rz y  
Z W  Z B o W lD  w  S zczec in ie  za c h w i­
le  w z ru s z e n ia  p rz e ż y te  podczas w y ­
s tę p ó w  c h ó ru  22 1 24 lu te g o  b r .

T rz y d z ie s to o s o b o w y  c h ó r  k o m b a ­
ta n tó w  s w o im i b e z p ła tn y m i w ys tę ­
p a m i u ś w ie tn i ł  d w ie  szko ln e  u ro ­
czys to śc i — ju b ile u s z  p ra c o w n ik ó w  
o ś w ia ty  o ra z  s p o tk a n ie  m ło d z ie ż y  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i ORM O  z o k a z ji 
40-lecia  Is tn ie n ia  te j o rg a n iz a c ji.

(bez)

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU :

m /s „C h o rz ó w ”  z R os tocku . 
m /s ..G n ie z n o  I I ”  z V a rb e r- 

gu.
m /s „T u ro s z ó w ”  z Sao Lu ls . 

S T A T K I N A  W E JŚ C IU : 
m /s „J a ro s ła w ”  do  E r ith .  
m /s „C ie c h a n ó w "  do  K o p e n ­

h a g i.

Minister J. Urban
(Dokończenie ze str. I) 

jeszcze mocniejsze. podstawy 
długofalowemu programowi 
współpracy naukowo-technicz­
nej między Polską i ZSRR.

M inister Urban zwrócił także 
uwagę na dużą aktywność pol­
skiej delegacji. Odbyło się m. 
in. — jak wiadomo — spotka­
nie gen. Jaruzelskiego z sekre­
tarzem generalnym KPZR — 
Michaiłem Gorbaczowem, pod­
czas którego omawiano kwestie 
dwustronne I sprawy między­
narodowe. Gen. Jaruzelski od­
by ł także wizytę na Litw ie, 
spotkał się z przedstawicielami 
ludności polskiego pochodzenia. 
Delegacja polska odwiedziła 
także pole b itw y pod Woloko- 
łamskiem.

Następnie min. Urban zde­
mentował k ilka  dniesień prasy 
zachodniej m. in. Daily Teleg­
raph oraz agencji UPI dotyczą­
cych rozporządzenia Rady M i­
nistrów z 21 lutego br. o prze­
dłużonym czasie pracy w nie­
których zakładach przemysło­
wych. Nie oznacza to — stw ier 
dził rzecznik prasowy rządu — 
powrotu do 6-dniowego tygod­
nia pracy. W Polsce nadal o- 
bowiązuje 42-godzinny tydzień 
pracy. Rozporządzenie zezwala 
jedynie na przedłużenie o 4 
godziny tygodnia pracy w nie­
których zakładach. Jest to Jed­
nakże obwarowane licznym i 
warunkami.

Min. Urban dodał, że rząd 
zgadza się ze związkami zawo­
dowymi, które tw ierdzą iż prze­
de wszystkim należy dobrze 
wykorzystywać czas pracy. W 
1985 r. przy nominalnym cza­
sie pracy 42 godziny tygodnio­
wo, efektywny czas pracy wy­
niósł 28—30 godzin.

Kolejna wypowiedź rzecznika 
rządu dotyczyła wywiadu księ­
dza Henryka Jankowskiego dla 
austriackiego dziennika „K le i­
ne Zeitung” . Cytując niektóre 
stwierdzenia ks. Jankowskiego 
min. Urban stw ierdził: „Wypo­
wiedzi ks. Jankowskiego są 
zdumiewające nie ty lko  w wy­
miarze politycznym, ale i  mo­
ralnym. Np. znający polskie 
stosunki czytelnik niezależnie 
od swoich poglądów politycz­
nych nie przyjm ie za prawdę 
twierdzenia, że w Polsce mło­
dzież przymuszana jest do wy­
chowania bez w iary i bez mo­
ralności” .

Pytanie Gustawa K^ani ze 
„Słowa Powszechnego”  dotyczy 
ło w izyty gen. Jaruzelskiego 
we Włoszech i ewentualnego 
spotkania z papieżem.

Znam doniesienia zachodnich 
środków masowego przekazu, 
stw ierdził — min. Urban — któ­
re cytowały wypowiedź rzecz-

w „Interpressie”
nika Watykanu, iż papież wy­
raża gotowość spotkania z gen. 
Jaruzelskim. Przyjmujemy z za 
dowoleniem to oświadczenie. 
Nie mogę natomiast nic powie 
dzieć o miejscu i czasie takie­
go spotkania.

Przedstawiciela redakcji 
dziennika „Rzeczpospolita”  in ­
teresowało stanowisko władz 
polskich w sprawie zadłużenia.

„Polska podziela te głosy — 
odparł Jerzy Urban — które 
kładą szczególny akcent na 
problemy rozwoju gospodarcze 
go. k tó ry z kolei stwarza real­
ne podstawy dla dokonania nie 
zbędnych zmian strukturalnych 
w gospodarkach kra jów  zadłu­
żonych oraz daje gwarancje ter 
minowej obsługi zadłużenia na 
bazie wzrastających obrotów 
handlu zagranicznego Inne 
działania zmierzające do „w y­
ciśnięcia”  z kra jów  zadłużo­
nych jak największych kw ot w 
tak i sposób, że zagrażać to mo­
że rozwojowi gospodarczemu 
tych krajów, jest podcinaniem 
gałęzi na które j się siedzi” .

Guenter Schubert z zachod- 
nioniemieckiej te lew izji ZDF 
spytał o zasady, na jakich Po­
lacy mogą domagać się odszko­
dowań od RFN oraz jak pogo­
dzić takie roszczenia z ustale­
niam i podjętymi w 1975 r „  któ 
re przewidywały wypłacenie 
Polsce jednorazowego odszkodo 
wania w wysokości 1.3 mld 
marek.

Rząd popiera indywidualne 
roszczenia obywateli polskich 
w stosunku do RFN. Regulacje 
z 1975 r. dotyczyły kwestii 
szczegółowej związanej z eme­
ryturam i. To nie przekreśla u- 
prawnień do roszczenia praw 
ods zkodo wa wczych.

Donalda Forbesa z Agencji 
Reutera interesowała sprawa 
złożenia zażalenia na postano­
wienie prokuratora o umorze­
n iu  śledztwa w sprawie śmier­
ci Marcina Antonowicza. Odpo-: 
władając min. Urban stw ier­
dził. że każdemu pokrzywdzo­
nemu przysługuje prawo do 
kwestionowania postanowień 
prokuratora. Adwokaci rodziny 
zmarłego złożyli takie zażalenie 
i jest ono teraz rozpatrywane. 
Postanowienie w tej sprawie 
wyda prokuratura w Olsztynie.

K ilka  pytań dotyczyło toczą 
cego się śledztwa w sprawie 
kradzieży i przemytu do Polski 
znacznej ilości zachodnich sa­
mochodów. Min. Urban poinfor 
mował. że dotychczas zabezpie 
czono 35 samochodów, śledztwo 
w tej sprawie trw a i zatacza 
szerokie kręgi. Po jego zakoń­
czeniu skradzione samochody 
zostaną zwrócone właścicielom.

Roman MAZUR

potrzeba profilaktyki(Dokończenie ze str. 1)

dawcze. Dlaczego więc problem 
ten podjął Czerwony Krzyż?

— Stowarzyszenie prowadzi 
działalność związaną z szerze­
niem oświaty zdrowotnej, ho­
norowym krw iodawstwem i  
niesieniem pomocy ludziom po 
trzebującym. Z jednej strony 
chcemy ochronić pobieraną 
krew  przed zakażeniem w iru ­
sem, z drugiej — prowadzić 
szeroko pojętą edukację społe­
czeństw. Podjęliśmy szereg po­
stanowień, które wymagają za 
tw !erdzenia przez Sekretariat 
L ig i i  dopiero wtedy mogą być 
podane do wiadomości publicz 
nej.

—  Tematem spotkania była 
również ogólna ocena sytuacji 
epidemiologicznej AIDS. Jak 
wypadła ta «wena?

— N ie s te ty , c h o ro b a  ta  s ta ła  się 
p ro b le m e m  ś w ia to w y m  z a ró w n o  
p od  w z g lę d e m  m e d y c z n y m .. Jaik i  
sp o łecznym . K ie d y ś  w w y n ik u  ep i­
d e m ii d ż u m y  u m ie ra ło  50 p ro c . za 
ka ż o n y c h , ospy  40 p ro c ., c h o le ry  30 
p ro c ., na A ID S  u m ie ra ją  w szyscy  
c h o rz y . W  p ie rw s z y m  ro k u  o d  m o 
m e n tu  w y k r y c ia  o b ja w ó w  k l in ic z ­
n y c h  u m ie ra  50 p ro c . p a c je n tó w , w 
d ru g im  80 p ro c ., w  n a s tę p n y m  — 
p o zo s ta li.

I  p ro b le m , n ie s te ty , n a ra s ta . E p i­
de m ia  za tacza c o ra z  szersze 'k r ę g i ,  
w e d łu g  p ro g n o z  e p id e m io lo g ic z n y c h

lic z b a  z a ch o ro w a ń  co ro czn ie  podw a 
ja  się. D o  lis to p a d a  1085 ro k u  za- 
re je s tro w n a ©  w  Tl k ra ja c h  17 036 
c h o ry c h , z czego 15 512 m ie szka  w  
U S A . O b licza  się. że zakażonych  
t y lk o  w  ty m  k r a ju  je s t o k o ło  1.5 
m in  osób. Z m a r ło  8 tys .

W  E u ro p ie  w  19 k ra ja c h  zano to ­
w a n o  1 572 p rz y p a d k i. S ta ty s ty c z n ie  
na  liś c ie  za ch o ro w a ń  na A ID S  na 
p ie rw s z y m  m ie js c u  je s t  W . B ry ta ­
n ia . p o te m  F ra n c ja ,  R F N . B e lg ia , 
D a n ia  i  H o la n d ia . Jest to  ró w n ie ż  
p o w a ż n y  p ro b le m  e k o n o m ic z n y  — 
8-m ies ięczne  leczen ie  ie d n e g o  pa­
c je n ta  k o s z tu je  w  U S A  o k o ło  50 
ty s .  d o la ró w .

— JA K  w  te j chw ili w yglą­
da sytuacja w  Polsce i  innych 
krajach socjalistycznych?

—  W naszym kra ju  AIDS 
nie stanowi dziś zagrożenia. 
N iemniej zorganizowany został 
system diagnostyki leczniczej i 
epidemiologicznej, który, mam 
nadzieję, będzie stanowił odpo 
wiednią barierę, zabezpieczają­
cą przed szerzącym się w iru ­
sem. Objęliśmy badaniami tes­
tow ym i blisko 7 tys. osób z 
grup tzw. szczególnego ryzyka. 
U 9 osób w ykry to  przeciwciała 
świadczące o zetknięciu się z

wirusem AIDS. U żadnej z 
tych osób nie rozwinął się zes­
pół chorobowy, aczkolwiek z 
taką możliwością się liczymy. 
Równocześnie zdajemy sobie 
sprawę, że mamy wiele próbie 
mów bardzie j aktualnych i pa­
lących. Na ostatnim posiedze­
niu B iura Politycznego KC 
PZPR omawiano tzw. plagi spo 
łeczne — alkoholizm, narkoma 
nię, palenie tytoniu, porusza­
no problem -niskiej ku ltu ry  sa­
n itarnej k ra ju . Może nie brzmi 
to tak groźnie ja k  AIDS, ale 
to są nasze rodzime, bardzo 
ważne problemy, z k tó rym i mu 
simy poradzić sobie w  pierw­
szej kolejności. AIDS na razie 
nie budzi w  naszym k ra ju  nie­
pokoju, co nie znaczy, że i  my 
kiedyś być może nie będziemy 
m ie li chorych na AIDS. Jeśli cho 
dzi o kra je  socjalistyczne, to pro 
blem wygląda podobnie jak  u 
nas.

—  W 1985 roku w  k ilk u  in ­
stytutach świata rozszyfrowa­
no skład chemiczny wirusa 
AIDS. Czy wiadomo już coś o

możliwości wyprodukowania 
szczepionki?

— Nie, nic nie wiadomo. U- 
ważam, że szczepionka taka nie 
pojaw i się wcześniej n iż za k i l­
ka lat, nie pojawią się również 
żadne inne. skuteczne prepara­
ty. W tym  właśnie tkw i przy­
czyna tego. że AIDS budzi 
przerażenie.

— Właśnie, panie profesorze, 
ludzie ogarnięci są histerią...

— W Polsce nie mają do te j 
h isterii najmniejszych powo­
dów. A le w  krajach Europy 
Zachodniej i  USA jest to rze­
czywiście problem.

Przede wszystkim należy pa­
miętać, że jest to wirus, któ­
rym  nie można zarazić się 
przez podanie ręk i czy w tra k ­
cie rozmowy. Szerzy się podob 
nie jak  wirusowe zapalenie wą 
troby typu B i  drogą kontak­
tów  seksualnych. Poza tym  
niezmiernie ważną sprawą jest 
to, że w irus powodujący 
AIDS, będąc bardzo czuły na 
w arunki zewnętrzne, szybko gi

nie. Stosowanie środków de­
zynfekcyjnych w istotny spo­
sób zapobiega szerzeniu się in­
fekcji. W profilaktyce ważną 
rolę spełnia też higiena — o- 
czywiście w szerokim pojęciu 
tego słowa.

Podstawowe znaczenie powi­
nien mieć fakt. że AIDS nie 
jest wysoce zaraźliwą chorobą 
i, że w irus ten nie jest tak łat 
wo przenoszony. Ludzie z grup 
ryzyka — homoseksualiści, nar 
komani — powinni być otocze­
n i specjalną troską. Zdobycie 
ich zaufania oraz zachowanie 
koniecznej w tym  przypadku 
dyskrecji stanowi bardzo istot­
ny warunek skuteczności dzia­
łań profilaktycznych.

— Pojaw iają się głosy, aby 
łudzi, którzy zachorują na 
AIDS, izolować od społeczeń­
stwa.

— Jesteśmy temu zdecydo­
wanie przeciwni. Ludzi tych 
należy traktować jak chorych 
zakaźnie. Nie ma żadnej po­
trzeby i  byłoby to niehumani­
tarne tworzenie jakichś specjał 
nycb „leprozoriów” . Po lecze-. 
n iu  szpitalnym chorzy muszą 
być otoczeni specjalną troską i  
do te j opieki powinien włączyć 
się Czerwony K rzyż
Rozmawiała: Ewa ZALEW SKA
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Zadania dla kraju
(Dokończenie ze Str. 1) nawet stanowisk pracy już z Jest Jeszcze jeden element, na 

kusja; Drugi, że wszystkie końcem ub. roku. W ten spo- X “ u s T “ ‘ ¿ S ?
wskaźniki w nim  sform ułowa- sób omawiając przygotowanie m.ln. oparta na dokładnym’ rozezna 
ne, zostały przekazane do po- planów na najbliższe lata, każ mu przez delegatów sytuacji w 
szczególnych przedsiębiorstw, a dy zakład znał nie ty lko  ogól- swoich zakładach pracy, troska o -—   ---------------------------------------------------- - - uruchomienie rezerw jakie kryje
Sygnał TY dociera do Ziemi

po 9,5 minutach

„Wega-1” fotografuje
kometę Halleya
WE WTOREK o gada. 9.10, 

czasu moskiewskiego, gdy ra ­
dziecka stacja międzyplanetar­
na „Wega-1”  znajdowała się w 
odległości 171 m in km  od Zie­
m i i  14 m in km  od komety 
Halleya rozpoczęły się p ierw ­
sze badania tego ciała niebies­
kiego.

Na sygnały z ośrodka daleko 
siężnej łączności kosmicznej 
włączono aparaturę naukową 
stacji, a je j platforma odszu­
kała kometę i  skierowała na 
nią systemy telewizyjne.

Za pomocą umieszczonych na 
p la tform ie kamer te lew izyj­
nych przez półtorej godziny fo 
tografowano kometę przez róż 
ne f i l t r y  świetlne. Podczas se­
ansu uzyskano kilkadziesiąt 
zdjęć komety, charakteryzują­
cych się wysoką jakością.

Sygnał te lew izyjny z apara­
tu  kosmicznego docierał do 
Z iem i po 9,5 minutach.

Stacja automatyczna „Wega- 
-1”  nadal zbliża się do komety 
Halleya.

Kalejdoskop
sportowy
Z N Ó W  P R Z E G R A N A  

1 B R A M K A
R E P R E Z E N T A C J A  P O L S K I, 

k tó ra  w a lc z y  w  cz te ro ze sp o ło - 
w e j g ru p ie  o  m ie js c a  13—<18, 
s p o tk a ła  s ię  w  G e n e w ie  z  Cze 
c h o s ł o w a c ją  1 p rz e g ra ła  22:23 
(13:10). A  w ię c  p o ls k i zespół 
k o le jn y  w a ż n y  m ecz p rz e g ra ł 
ró ż n ic ą  je d n e j b ra m k i i  to  
w  o s ta tn ic h  seku n d a ch  m eczu. 

L E K C J A  D L A  P O L S K IC H  
A L P E J C Z Y K Ó W  

P R Z E C IĘ T N I z ja z d o w c y  z 
CSRS d a li P o la k o m  le k c je  po 
g lą d o w ą  w  s la lo m ie  g ig a n c ie  
ro z e g ra n y m  na S k rz y c z n e m  w  
m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw odach  
o p u c h a r B e s k id ó w . Z  c z w ó r 
k i  d w a j w y p a d li  w p ra w d z ie  z 
tra s y , a le  p o z o s ta li d w a j — 
M ic h a ł H osek  z a ją ł p ie rw sze  
m ie jsce , a A n to n in  N o v o tn y  
b y ł t rz e c i. D w ó jk ę  m ło d y c h  
C zech o s ło w a kó w  p rz e d z ie li ł je  
d y n ie  m is trz  P o ls k i w  s la lo ­
m ie  s p e c ja ln y m  — Janusz W ró  
be l.

D R U G A  P O R A 2 K A  
W  T A S Z K IE N C IE  

W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  
tu r n ie ju  w  T a szk ie n c ie  ju n io ­
r ó w  d o  la t  16 w  d ru g im  spo­
tk a n iu  e l im in a c y jn y m  P o la c y  
p o n ie ś li d ru g a  p o ra ż k ę , ty m  
ra ze m  z G ru z ją  1:2.

L E N D L  P R O W A D Z I 
IV A N  L E N D L  z n a jd u je  się 

na cze le  te n is o w y c h  l is t  k la ­
s y f ik a c y jn y c h  „G ra n d  P r ix ”  i  
A T P . N a liś c ie  „G ra n d  P r ix "  
L e n d l — 950 p k t .  w yp rze d za  
J o a k im a  N y s tro e m a  — 588
p k t . .  Y a n n ic k a  N o aha  — 514 
p k t . .  J im m y  C onnorsa  — 480 
p k t . .  B ra d a  G ilb e r ta  — 460
p k t .  i  M atsa  W ila n d e ra  — 
423 p k t .  N a to m ia s t w  ra n k in ­
gu  A T P  za L e n d le m  z n a jd u ją  
s ię  — J o h n  M cE n ro e . W ila n -  
d e r, C onno rs , S te fa n  E d b e rg  1 
B o r is  B e c k e r.

n e  z a d a n ia  s to ją c e  p r z e d  r e p r e -  w  »ob ie  dz iś  jeszcze ra d z ie cka  gó- 
z e n to w a n ą  p r z e z  n ie g o  g a łę z ią  s p o d a rka . N ik o ła j J e rm a k o w  z za - 
p r z e m y s łu ,  ale i  k o n k r e t n e  z a -  c h o d n ic j  S y b e r ii w ska za ł n p .. że w  
r ia n H  w ła s n P  P o z w a la ł«  t o  w  K u ź n ie c k im  Z a g łę b iu  W ę g lo w ym  a a n ih  w ła s n e .  i r o z w a ia io  t o  w  w y d o b y to  w  c ią g u  m in io n e j 5- la t k i  
p ro c e s ie  o g ó ln o n a r o d o w e j d y s -  730 m in  to n  w ę g la , a w y d o b y ć  m oż 
k u s j i ,  k t ó r e j  s f in a l iz o w a n ie m  n ? b y ło  o  w ie le  w ię c e j g d y b y  d y - 
h v ł  r o f p r a t  N  R v ż k o w a  szp to  re k c l a za g łę b ia  zadba ła  w c ze śn ie j p y ł  r e i e r a t  JN. K y z K O w a , s z e ro  0  te ch n iczn a  re k o n s tru k c je  k o p a lń , 
k o  o m ó w ić ,  p o p r a w ić  1 u z u p e ł -  szybsze w p ro w a d z a n ie  n o w y c h  tech  
n ić  z a m ie r z o n e  w s k a ź n ik i .  nc-logU. zw ię k s z e n ie  m o c y  p rze ro b o

w y c h  p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c  i

N A  w to rk o w e j k o n fe re n c j i  p ra s o - P rto n la |? k l t e i  z S y b e r ii,
w e j L e o n a rd  W id , p ie rw s z y  zas tęp - k r y ty k o w a ł z b v t  w o ln e  te m p o  re - 
ca p rze w o d n iczą ce g o  ..G osp łanu ”  k o n s t ru k c j i  za k ła d ó w  c h e m iczn ych , 
w ska za ł m ię d z y  in n y m i n a z b ila n -  P a d ło  też  w ie le  k o n k re tn y c h  da- 
s o w a n le  w s z y s tk ic h  ty c h  zadań  w  n y c h  m ó w ią c y c h  o  ty m . że ju ż  te - 
p lam ie obe cn e j 5 - la tk i.  Z a p o w ie d z ią  ra z  _  bez d o d a tk o w y c h  n a k ła d ó w  
n o  ró w n ie ż  z m ia n y  sys tem u  f ln a n -  — m ożna 1 trz e b a  zw ię ksza ć  p ro -  
sow an la  p rz e d s ię b io rs tw , s tw o rz e n ie  d u k c ję  na  ba z ie  zaoszczędzonych 
ta k ic h  s ty m u la to ró w  f in a n s o w y c h , m a te r ia łó w , s u ro w c ó w , e n e rg ii ltd . 
k tó re  s p rz y ja ć  będą o d e jś c iu  o d  p ła
cowej . urawnitowki”  zarówno w DYSKUSJA ta zmierza wiec
s k a li  c a ły c h  z a k ła d ó w , ja k  1 k a ż -  . , .  .  ___, „  ^  . , ,
dego p ra c o w n ik a . K o re s p o n d e n to m  B16 ty lko  do wskazywania błę 
za g ra n ic z n y m , k tó rz y  in te re s o w a li dów i  niedociągnięć. ale jed- 
sle p rz y  t e j  sposobności, cz y  ozma- nocześnie do poszukiwania 
czać to  b e dz ie  ta k ż e  re fo rm ę  cen . ,  A
o d p o w ie d z ia n o , że o b e cn ie  n ie  w i-  d r ó g  ro * z w ia z v  w a n ia  n a b r z r n ia -  
d z i sie k o n ie c z n o ś c i p rz e p ro w a d z a - ł y c h  p r o b le m ó w ,  
n ia  t a k ie j  re fo rm y . N a to m ia s t.
rzecz jasna , że na p r o d u k ty  w y s o - i r iT P K O W i iK T
k le j  ja k o ś c i, o ś w ia to w y m  s ta n d a r-  Z e n o n  K I  L K O W S K I
d z ie  będą u s ta la n e  w yższe ce n y . L e s z e k  W Y R W I C Z

40  lat temu w Fulton

Kamień węgielny

Grenlandia

Pić nie wolno
również na sankach

K O P E N H A G A  P A P . W  G re n la n ­
d i i  m ie js c o w y  p a r la m e n t u c h w a li ł  
u s ta w ę  z a b ra n ia ją c ą  p ro w a d z e n ia  
z a p rzę g ó w  ps ich  i  r e n ife ro w y c h  w  
s ta n ie  n ie trz e ź w y m . Z a ka z  te n  w zo  
ro w a n y  Jest na p o d o b n y c h  p rz e p i­
sach d o ty c z ą c y c h  k ie ro w c ó w  sam o­
c h o d o w y c h . U s ta w ę  tru d n o  Jednak 
u zn a ć  za coś  o s o b liw e g o  i zaska ­
k u ją c e g o . P odczas d e b a ty  n a d  n ią  
w  p a r la m e n c ie  g re n la n d z k im  s tw ie r  
d zono . że w  c ią g u  m in io n y c h  la t ,  
w s k u te k  n a d u ż y c ia  a lk o h o lu ,  po­
n io s ło  ś m ie rć  p o n a d  c z te rd z ie s tu  
„ k ie r o w c ó w ”  sań.

Wciqż nowe zagadki
(Dokończenie ze str. 1) zmaniami — dom państwo Palme 

taksówkarza, który stojąc pod obserwowany byt przez nieznane 
czerwonymi świadomi w odiegłeś osoby oo najmniej cd 14 drw po­
ci kiikjnostu metrów od miejsca przedzajqcych zamach. Paru Pal- 
zbrodW, jako pierwszy drogą to- "•« powiadomią jednak wów- 
diową nada) do centra« taksów- «as  o swych spostrzeżeniach po 
kowei wiadomość o akcie terro- .
ru na Svea Vagen. Miejsce tragicznego mordu na

_ , . . , . . chodniku przy Svea Vagen w
Poenrkuje s,ą także mętozyz- centrum szfcW łm u codziennie 

nocy z piądru na so- odwicdzano jos,, tysiące lu-
botą tetefonawal z hotelu „She- d2j któ pr2yct>0dzą tu, aby od 
raton" do Londynu, podczas gdy dać wv£ iłnemu ’po»,,
jego samochód na fałszywych . żowi stanu
numerach sta) no zewnątrz. Z n * w  sprawujący u-
nąt bez śladu zarówno ów mąż- r2(jd Smrecjj ,„gvaf Cał
czy zna, jak i samochód. isson zostoł zatwierdzony w taj-

Policja sztokholmska podkreśla, nym gjosowarvjU jako przywódca 
i i  kluczowe znaczenie cfla spra- pg^jj socjaldemokratycznej. Li- 
wy mają zeznania foay zahlte- naszej partii jest stała i nie 
go  premiera, pani Lisbet Palme. u,]egnje zmianie — oświadczył 
Nie zastały jeszcze w pełm ujaw- ccdsson na konferencji praso- 
nione, ale zgodnie z jej ze- wej_ Wyraził cn nadzieję na do­

brą współpracę z partiami opo-
Metoda produkcji

w najgłębszej tajemnicy

Samochód
z mas plastycznych

W A S Z Y N G T O N  P A P . B y ć  m oże 
n ie d łu g o  ane g d o ta  o  w ła ś c ic ie lu  sa 
m o ch o d u  p a rk o w a n e g o  ..p o d  c h m u r 
k ą ” , k tó r y  n ie  m oże spać, g d yż  
c ią g le  s łyszy , ja k  je g o  p o ja z d  g ry  
zie rdza . s ta n ie  się n ie a k tu a ln a . 
J a k  p o d a je  b o w ie m  a m e ry k a ń s k i 
t y g o d n ik  „B u s in e ss  W e e k " , znane 
f i r m a  sam ochodow a  „G e n e ra l M o ­
to rs ”  m a  n a d z ie ję , że n ie b a w e m  
z a rz u c i ry n e k  sa m o ch o d a m i z p la ­

s t ik u ,  w  d o d a tk u  w y p rz e d z a ją c  
J a p o ń c z y k ó w .

D o  te j p o ry  p o d e jm o w a n o  na 
św le c ie  lic z n e  p ró b y  p ro d u k o w a n ia  
k a ro s e r ii z m as p la s ty c z n y c h . B y ­
ły  one  je d n a k  ta k  d ro g ie , że o -  
g ra n ic z a n o  s ię  t y lk o  do  e k s k lu z y ­
w n y c h , m a ły c h  s e r ii,  d la  a m a to ró w  
1 zd o b y w a n ia  dośw iadczeń . T a k im  
eg e zm p la rze m  b y ł  m . in .  sam ochód 
„C h e v ro le t  C o rv e tte " .

D z iś  „G e n e ra l M o to rs ”  w ie rz y ,  że 
p rz e d  k o ń c e m  obecnego s tu le c ia  
w y p ro d u k u je  c o  n a lm m e j m il io n  
p o ja z d ó w  z k a ro s e r ią  p la s tyczn ą . 
B y ło b y  to  8 ra z y  w ie c e j n iż  do ­
tych cza s  w y p ro d u k o w a n o  w  Sta­
nach  Z je d n o c z o n y c h .

G łó w n y m  p o w o d e m  te g o  o p ty m i­
zm u  je s t p o w o d ze n ie  n o w ego  sa­
m o ch o d u  „P o n t ia c  F le ro ” . w  k tó ­
r y m  zastosow ano  z u p e łn ie  no w ą  
m e to d ę  p ro d u k c j i  1 s k ła d u  m as p ia  
s ty c z n y c h , c o  p o z o s ta je  na  ra z ie  n a j 
g łębszą ta je m n ic ą  f i r m y .

Dwie doby anegdot
N O W Y  JO R K  P A P . W  C h icago  

u s ta n o w io n o  o s ta tn io  n o w y  św ia ­
to w y  re k o rd  w  o p o w ia d a n iu  aneg­
d o t. „W y c z y n ”  te n  z a re je s tro w a li 
o b e c n i p rz y  t e j  p ró b ie  w y d a w c y  
„K s ię g i re k o rd ó w ”  G uinnessa .

Z w yc ię zca . 2 4 -le tn I T im o th y  B a n c - 
k e r  o p o w ia d a ł k a w a ły  i  a n e g d o ty  
p rze z  48 g o d z in  i  30 m in u t,  z n a j­
d u ją c  się w ...  o k n ie  w y s ta w o w y m  
dużego d o m u  to w a ro w e g o

zycyjnymi, choć spodziewa się 
także twardej walki. Carlsscn po­
twierdził, iż planowana na kwie­
cień wizyta premiera Szwecji w 
Związku Radzieckim odbędzie się.

Trzy obszary spraw winny być 
— według Carl ssana, przedmio­
tem szczególnej troski wszystkich 
partii szwedzkich i terenem współ 
działania: sprawy bezpieczeństwa 
kraju, polityka wobec rodziny o- 
raz problemy związane z ochroną 
środowiska.

Zapytany, czy odważyłby się 
pójść z żoną do kina bez towa­
rzystwa ochrony, premier Cads- 
scn wyraził nadzieję, że do Szwe 
cji powrócą takie czasy.

Marek BIERUT

Zdrow ie w  marszu
(Dokończenie ze str. 1) godnego obuwia nie wymaga źad 

dług „centrum chodzenia", orga- nych akcesoriów. Jest to zatem 
nizacji z bazą w Waszyngtonie, najtańszy ł najbardziej dostępny 
około 90 milionów Amerykanów sport szczególnie zalecany dła 
chodzi dla przyjemności { zdro- osób nerwowych i chorych na 
wia. Centrum wydające własne serce.
prace opublikowało ostatnio pierw Osobom pragnącym zrzucić 
szy „Almanach chodzenia" zowie zbędne kilogramy almanach przy 
rający wiadomości z dziedziny pominą również, że gdy masze- 
sportu, medycyny, historii oraz ruje się energicznie np. na dys- 
pielęgnaci nóg, informuje ponad tansie półtora kitometra spala się 
to o klubach zrzeszających „wę- tyle samo kalorii co po przebieą 
drowców" i organizowanych tra- nięciu tego dystansu. Co więcej, 
sach marszów. ze względu na biomechaniczne

Według kardiologa ze szkoły właściwości chodzenia biorą w 
medycyny uniwersytetu w Cor- nim udział różne mięśnie, przy- 
nell dir Henry Salomona, chodzę- czyniając się do ogólnego odprę 
nie może zastępować ćwiczenia żenią ustroju. Autorzy „Almanachu 
fizyczne pod warunkiem jeżeli chodzenia" powołują się na staro- 
jest uprawiane regularnie. Zapra- żytnych filozofów m. in. Arystołe- 
wa w marszu pomaga również lesa I Sokratesa, twórców „wę­
do uprawiania innych sportów, drującej" szkoły oraz na ojca me 
Chodzenie jest ponadto sportem dycyny, Hipakratesa, który uwa- 
bardzo wygodnym, może być u- żal, że „chodzenie jest najlep- 
prawiane wszędzie i prócz wy- szym lekarstwem człowieka".

„zimnej wojny”
PRZEMÓWIENIE to przeszło już do h istorii, ale tawacffli Hj 

nim  koncepcje polityczne odżywają po dziś dzień w  polityce 
państw zachodnich. Pojawiając się 5 marca 1946 roku na k»* 
tedrze w  amerykańskiej uczelni Westminster College w  F o k  
ton W . Churchill m iał za sobą autorytet niezłomnego męża 
który kierował walką angielskiego im perium  przeciwko IH  
Rzeszy i  je j sprzymierzeńcom, zarazem jednak by ł po lityk len* 
k tó ry zaraz po wojnie przegrał wybory i  został przez w łasn* 
społeczeństwo odsunięty od władzy.

W FULTON Church ill przy­
stąpił do przestawiania zwrot* 
n icy po lityk i Zachodu. Było to 
w rok po Konferencji Jałtań­
skiej i  zaledwie w  k ilka  mie­
sięcy po konferencji w Poczda 
mie, gdy Europa dopiero za­
czynała się podnosić z ru in . 
Takie było tło  tego przemó­
wienia, które przez w ielu hi­
storyków i politologów uznane 
zostało za początek „zimnej 
w ojny” .

N A P IĘ C IE  m ię d z y  Z w ią z k ie m  Ha 
d a ie c k im  a d a w n y m i sp rz y m ie rz e ń ­
ca,mi a k o a l ic j i  a n ty h it le ro w B k ie J  
m ia ło  osiągnąć p u n k t  k u lm in a c y jn y  
k i lk a  la t  p ó ź n ie j,  k ie d y  w ra z  z a - 
p ogeum  „ z im n e j w o jn y ”  rozpoczę ła  
się p ra w d z iw a  „g o rą c a  w o jn a ”  K o ­
re i.  A le  p rz e m ó w ie n ie  C h u rc h il la  
z F u l to n  u k a z y w a ło  ju ż  ro z ła m , b y  
ło  za p o w ie d z ią  k o n f l ik tó w ,  k tó re  
z m n ie js z y m  lu b  w ię k s z y m  na tężę  
n ie m  t r w a ły  w  c a ły m  p o w o je n n y m  
o k re s ie . Je d yn ą  p rz e rw ą  b y ła  p ie r ­
wsza p o ło w a  la t  s ie d e m d z ie s ią tych . 
U S A  u z n a ły  w ów czas, a le  ty tk o  
p rz e jś c io w o , ja k  s ię  o kaza ło , zasa­
dę ró w n o w a g i s i ł  i  ró w n e g o  p a r t ­
n e rs tw a  z ZS R R . p o d p is u ją c  p o ro ­
zu m ie n ie  w  s p ra w ie  o g ra n icze n ia  
z b ro je ń  s tra te g ic z n y c h  — S A L T -4 . 
T o  m . tn . u to ro w a ło  d ro g ę  k o n fe ­
r e n c j i  w  H e ls in k a c h .

C h u rc h i l l  n ie  u z n a w a ł zasady 
c h w ie jn e j — ja ik  to  n a zw a ł w  F u ł-  
to n  — ró w n o w a g i s ił,  n a w o ły w a ł do  
u trz y m a n ia  p rz e w a g i w o js k o w e j Za 
ch o d u  i  u ż y w a n ia  je j  1a.ko in s tru ­
m e n tu  w  p o li ty c e  w obec  ZS R R . Re­
a liz a c ję  zaś te j  s tra te g ii w id z ia ł w  
p o łą cze n iu  s ił S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n ych  i  b r y ty js k ie g o  im p e r iu m , w *  
w sp ó ln o c ie  n a ro d ó w  m ó w ią c y c h  po  
a n g ie ls k u , o ra z  w  z a ch o w a n iu  an­
g losask iego  m o n o p o lu  na  b ro ń  a to ­
m ow ą .

H is to r ia  s zyb ko  m ia ła  po d d a ć  w e ­
r y f ik a c j i  p ia n y  C h u rc h il la .  W  r o k  
p ó ź n ie j o s ta tn i w ic e k ró l In d i i ,  lo r d  
M o u n tb a tte n  m u s ia ł śc iągnąć b ry ­
ty js k ą  f la g ę  ze sw ego p a ła cu  w  
D e lh i,  a te n  s y m b o lic z n y  gest ozna 
c z a ł p o c z ą te k  k o ń c a  b ry ty js k ie g o  
im p e r iu m . S z y b k o  też  s k o ń c z y ł się 
a m e ry k a ń s k i m o n o p o l na b ro ń  nu ­
k le a rn ą .

W IE LK A  BR YTAN IA  n iem o 
gła już  o-degrać te j światowej 
ro li, jaką wyznaczał je j Chur­
ch ill w  Fulton. Przetrwała za 
to jego koncepcja p o lityk i siły. 
Formułując tę doktrynę Chur­
c h ill tk w ił jeszcze w  pojęciach 
wyniesionych z X IX  wieku. Q- 
becniev 40 la t później je j wa­
rian t elektroniczno-nuklearny 
rozwinął amerykański prezy­
dent Ronald Reagan, ogłasza­
jąc program „wojen gwiezd­
nych” . Miejsce zaś wspólnoty 
narodów mówiących po angiel­
sku. zajął system poiityczno- 
-wojskowy pod egidą USA, o- 
bejmujący Europę Zachodnią i  
w iele państw Dalekiego Wscho 
du, na czele z Japonią.

W 40 la t po przemówieniu w  
Fulton argumenty podobne do 
tych, których używał Churchill, 
padły z ust amerykańskiego 
prezydenta, k tó ry  ostatnio bro­
n ił gigantycznego budżetu zbro 
jeniowego na rok  przyszły, 
chcąc uzyskać poparcie społe­
czeństwa i  Kongresu. Czasy się 
zmieniają, ale konfrontacyjne 
teorie z Fulton, jak  się oka­
zuje, wciąż znajdują wyznaw­
ców wśród konserwatywnych 
polityków  końca X X  w ieku.

Andrzej ZYCHOWICZ

P rzeg ląd
w y d a rz e ń

O  D E L E G A C J A  P Z P R  na 
X X V I I  Z ja z d  K P Z R  3 I  se­
k re ta rz e m  K C  P Z P R , p rze w ó d  
n ic z ą c y m  R a d y  P ańs tw a  W o j­
c iechem  J a ru z e ls k im  sp o tka ła  
się w  am basadzie  P R L  w  M o ­
s k w ie  z p ra c o w n ik a m i p o l­
s k ic h  p rz e d s ta w ic ie ls tw  w  s to ­
l ic y  K r a ju  Rad.

O  P L E N A R N Y M  posiedze­
n ie m  o b u  d e le g a c ji — ra d z ie c  
k ie j  i  a m e ry k a ń s k ie j — k tó re  
o d b y ło  s ię  w  s ie d z ib ie  de lega­
c j i  U S A . za ko ń czy ła  się. po 
sześciu ty g o d n ia c h  sp o tka ń , 
c z w a rta  ru n d a  ra d z ie c k o -a m e - 
ry k a ń s k ic h  ro k o w a ń  ro z b ro je ­
n io w y c h  w  G en e w ie . C zw a rta  
ru n d a  ro z m ó w  n ie  p rz y n io s ła  
je d n a k  żadnego w y ra ź n e g o  po 
s tępu  w  n e g o c ja c ja ch .

❖  M IN IS T R O W IE  f in a n s ó w  
k r a jó w  p ó łn o c n y c h  z e b ra n i w  
K o p e n h a d ze  na d o ro c z n e j se­
s j i  w e z w a li w e  w to re k  do 
p rzysp ie sze n ia  św ia to w e g o  
w z ro s tu  gospodarczego, z m n ie j 
szenia b e z roboc ia , z łagodzen ia  
obc iążen ia  d łu g a m i za g ra n icz ­
n y m i k r a jó w  ro z w ija ją c y c h  się 
o raz  do  lib e ra l iz a c j i  h a n d lu  
św ia to w e g o .

b  C H A R G E  d ’a ffa ire s  Ira n u  
w  K a b u lu  zos ta ł w e z w a n y  do 
a fg a ń sk ie g o  m in is tra  s p ra w  za 
g ra n ic z n y c h , gd z ie  p rze ka za n o  
m u  m e m o ra n d u m  w  zw ią z k u  
z rosnąca in g e re n c ją  I r a n u  w  
s p ra w y  A fg a n is ta n u .

W  b ie żą cym  ro k u  te r y to r iu m  
A fg a n is ta n u  63 ra z y  b y ło  ce­
le m  a k tó w  a g re s ji,  d o k o n y ­
w a n y c h  p rzez  ira ń s k ie  s i ły  po  
w ie trz n e  i  lą d o w e ; w  ic h  w y  
n ik u  20 osób zg in ę ło , a 24 zo 
s ta ły  ra n n e . D o  I ra n u  s iłą  u -  
p ro w a d zo n o  16 o b y w a te li a f-  

J ^ ń s k jc h ^____

Gigantyczny pożar

w Rangunie

18 tys. ludzi
bez dachu nad głową

L O N D Y N  P A P . P o ża r, k tó r y  w  
p o n ie d z ia łe k  w y b u c h ł w  s to lic y  B lr  
m y  R a n g u n ie  w  c ią g u  k l ik u  g o dz in  
zn iszczy ł 1 8o0 d o m ó w  m ie s z k a ln y c h . 
W  zg liszcza  z a m ie n iło  s ię  w ie le  
sk le p ó w , s z k ó ł i  c o  n a jm n ie j 15 
ś w ią ty ń  b u d d y js k ic h .  18 ty s . lu d z i 
z n a la z ło  s ię  bez da ch u  n ad  g łow ą . 

S tra ty  sp o w o d o w a n e  p rze z  o g ie ń  o - 
cen ia  się na 8 m in  d o la ró w .

J a k  u s ta lo n o  w y b u c h ł o n  w  k u c h  
n l  Jednego z d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  
na p rz e d m ie śc iu  R a n g u n u  K a ra a - 
y u t .  W ia t r  szyb ko  lo z n łó s ł p ło m ie ­
n ie , k tó re  n ie m a l w  m g n ie n iu  oka 
s tra w iły  d re w n ia n e  d z ie ln ic e  m ie ­
szka ln e  s to l ic y  B irm y .

Najstarsza na świecie
L O N D Y N  P A P . 112- le tn ia  m iesz­

k a n k a  W . B r y ta n i i ,  p a n i A n n a  E -  
llz a  W ill ia m s  Jest n a js ta rszą  w ie ­
k ie m  osobą n a  n a szym  g lob iie . J a k  
p o in fo rm o w a ł p rz e d s ta w ic ie l w y ­
d a w n ic tw a  z n a n e j ,,k s ię g i re k o rd ó w ”  
G uinnessa , z a ję ła  ona m ie jsce  Ja­
p o ń c z y k a , S hLgech iyo  IzurnL, k t ó r y  
z m a r ł na z a p a le n ie  p łu c  w  w ie k u  
120 la t .  P a n i W ill ia m s , n ie g d y ś  po­
m oc d o m o w a , m ie szka  dz iś  w  do ­
m u  d la  lu d z i s ta ry c h  w S w a a - 
sea. Jes t o c ie m n ia ła .



K U R I E R  PROBLEMY KRAJU ! REGIONU O  PROBLEMY KRAJU I REGIONU ■©• PROBLEMY KRAJU I REGIONU O STRONA 4

Z W IĄZEK Harcerstwa Pol 
sklego od k ilk u  la t stara 
się wypracować nową, 

zgodną z duchem czasu, kon­
cepcję pracy wychowawczej. 
Codzienne kłopoty i  trudności 
polskiego harcerstwa mającego 
ponad 70-letni dorobek w  za­
kresie wychowania w ie lu  po­
koleń młodych ludzi, rodzi dy-> 
skusje i  poszukiwania ciekaw­
szych form  pracy. Debaty nad 
tym  problemem prowadzą dq 
konfrontac ji zwolenników har­
cerstwa tradycyjnego, odiwzo-. 
StoWującego przeszłość, z kon­
cepcją przystosowaną do no­
wych warunków  społeczno-eko 
Komicznych kra ju .

Jakich rozwiązań należy spo­
dziewać się w  najbliższym cza 
sde by organizacja nie była 
oderwana od realiów  dzisiej- 

żvcia, rozmawiamy z rek

Szkoła charakterów
0 harcerstwie rozmowa z rektorem Oniwsrsytstłi 
Szczecińskiego p ro f. flr„ h ah . K a z i iu e r z e p i la s k o te m
torem Uniwersytetu Szczeciń- sakołą i  terenem nabywania chować ich związek z całą or- ^ ^ 
skiego pmjf. dr. hab. Kazim ie- społecznych doświadczeń. Har- ganiziacją i  harcerską koncep- n :em

—  B R A K  k a d ry  in s t ru k to rs k ie j 
je s t g łó w n y m  n ie d o m o g ie m  zw ią z ­
k u . C zy U n iw e rs y te t S zczec ińsk i 
p rz y g o to w u je  p rz y s z ły c h  n a uczyc ie  
l i  do p ra c y  w  ZH P ?

— Na u c z e ln i je s t o k o ło  100 o - 
sób s k u p io n y c h  w  k rę g u  in s t ru k ­
to rs k im . G ru p a  ta  g w a łto w n ie  u ro ­
s ła , g d y ż  in s t ru k to r  u b ie g a ją c y  się 
na s tu d ia  o trz y m y w a ł i  ta k  je s t  
do dz iś , s ze ro k ie  p re fe re n c je  zda­
ją c  egzam in  na  k ie r u n k i  n a u c z y ­
c ie ls k ie . R e ko m e n d a c ja  K o m e n d y  
C h o rą g w i sp ra w ia , te  p rz y jm o w a ­
n o  ic h  bez da lszego p o s tępow an ia  
k w a lif ik a c y jn e g o . Je s t to  ba rdzo  
d u ż e  w y ró ż n ie n ie  d la  in s tru k to ró w , 
a le  m yś lę , że je s t o no  w  p e łn i za­
służone . gdyż  są to  lu d z ie  z n a b y ­
ty m  d o św ia d cze n ie m  w y c h o w a w ­
czym . P ozos ta je  kw e s tia  u m ie ję tn e  
go w y k o rz y s ta n ia  te j k a d ry  1 to  
je s t zadan ie  d la  in s ta n c j i  h a rc e rs ­
k ie j.  M yś lę , te  dośw iadczen ia  w  
te j m ie rz e  są n a d a l m a ło  e fe k ty w ­
ne. n ie  do  końca  b o w ie m  zosta­
ły  sp recyzow ane  zadan ia  d la  o b y ­
d w u  s tro n .

— STUDENCI - instruktorzy 
przez okres studiów prowadza 
drużyny. Nie wszyscy ze 
względów organizacyjnych ma­
ją możliwość „zdobycia”  sobie 
pracy. Należałoby im znaleźć 
takie zajęcie.

Problematyką harcerstwa w 
innym wvm-arze zajmuje s ir 
w uczelni oddzielny przedmiot 
— metodyka wychowania w 
ZHP Datę on studentom ogól­
na orientację w problematyce 
ruchu harcerskiego, ale nie ma 

wspólnego z przygo-towa-
do oracv instr

rzem Jas kotem, harcmistrzem cerstwo ma pewien swoisty cją diziałan
Polski Ludowej. sty l działania, powiedziałbym — w  z h p  — - - .. . poei.H«c

— Czy pańska przygoda z podkulturę, w któ re j wartości ^ w ią z a n T T n ^  na ukończoną spec ja-
harcerstwem już się zakończy- człowieka nabierają szczególne dzl pytani% czy prawo harcerskie Dysponujemy zesnołem

Jest to wiedza, którą powinien 
posiąść każdy nauczyciel bez

ła? ' go
— Niezupełnie. Mimo saere- preferuje określony ..styl 

gu obowiązków, jestem nadał cia” , k tó ry  wyróżnia jego 
czynnym instruktorem, zajmu- członków s>pośród innych, 
ję s ię  te ż  problemem organLza- — k i e d y ś  z h p  p o c ią g a ł n ie  s ło - 
C j l  od strony teoretycznej. To wem, a w ła sn ą  obecnością . C zyżby 
jest j a t  gdyby uboczny t e  '»*« 
moich zainteresowań nauko- model o rg a n iz a c ji.

znaczenia. Stąd harcerstwo jest wystarczające w swym oddzia 
by- ływaniu na młodzież starszą?

— W e d łu g  m n ie  
p ra w a  o d b ie g a ją

dobrze przygotowanych wvkła 
sformułowania dowców. którzy także uczest- 

od rozwojowego n ; c r a w  nracach teoretvcz-
B ła r e rP i ”

xa  m ło d z ie ż  p re fe ru je  ju ż  -------- _ _ _ _  . ,
w a rto ś c i. N a le ż a ło b y  w ię c  u żyć  zu - K w a t e r * 4 G łó w n a  7 H P  A le  o n i  
p e łn ie  in n y c h  s fo rm u ło w a ń . P ra w o  . r e a l ’V |u ia  z a d a ń  I r c p ia łc e -  

vcn 5i«j p i i c a y i i  »ucha m ó w i ja k im  on  p o w in ie n  .
M y ś lę  że n ie . T o  Jest p ew ien  5?ć, p r i w ?  h a rc e rs k ie  p o w ia d a  )a k  m ą  m « f r u k * o r « w > « o .  T o n  t r o i *  
?ł o re a n lz a c li.  w  k tó re j e le - h a rc e rz  m a  d z ia ła ć , zaś p ra w o  r - o d js ć  m -u s i s a m a  o r ^ a r r z a c ia

wych, za to bardzo interesują-, m e n t uczes tn iczen ia  o d n o s i^s ię  do  s ta rs z o h a rc e rs k ie  p o w in n o  s fo rm u -  Uczelnia m ^ ż o  t w o r z y ć  k u  te-
J  ¿ j , .  t e  w  JeJ c * ł®n k 6 w , 1,a k  j e ż  ca łego  zw iąz  j  ć d o  C2ego h a rc e rz  dąży. T y m  U ' 7 e i , ^  ” ]  , tW OTZ KUcy. oąaizę, ze W  te j azieaiziime ku> o Jednostkach  m ó w im y  w te -  d y re k ty w o m  m o ra ln o -s p o le c z n y m  m u  o d m o w ie d m e  w a r u n k i
jestem użyteczny d la  związku, dy. k ie d y " o 'n e 'ś ą ' śpo łeczn ie '' a k ty w  S ^ n ie n °  odpow iadać"

—  M ÓW I się. Że harcerstwo ne, a n ie  d la te g o , że są c z ło n k a m i v  --------------
.  , zw ią z k u . W  te o r i i  ru c h u  m ło d z ie -Jest szkołą charakterów, czy ¿ow ego  o p e ru je  się o k re ś le n ie m  
tak jest rzeczywiście? „ ru c h liw o ś c i p ro g ra m o w o -o rg a n iz a -

■ Zawrze stałem na stano- C£1P^"* J9st. 1°, sta,ł* .s tk ic h  z w ią z k ó w  m ło d z ie ży . Dążą 
one do  do sko n a le n ia  sw o ich  o rgawieku, że ZHP Jest znakomita

Wysłowa „Ostrzegamy!" 

w  Stargardzie Szczecińskim

Przeciw narkomanii
INTERESUJĄCĄ wystawę moż­

na oglądać od 4 mar­
ca — w Stargardzie Szcze­
cińskim. Ekspozycja zatytułowa­
na „Ostrzegamy!" składa się z 
cyk tu wstrząsających fotogramów 
Erazma Ciołka przedstawiających 
sceny z życia ludzi uzależnia­
nych ad narkotyków. Prezento­
wane sq również zdjęcia będą­
ce własnością pracowników I 
sympatyków ruchu „Monar" 
podstaw iające życie codaienoe 
mi oirodkach resocjalizacyjnych.

N A  W Y S T A W IE  u zyska ć  będzie  
moim* ró w n ie ż  a k tu a ln e  Informacje 
aa  tem at s k a li  z ja w is k a  s a rk o m a - 
s K  w  naszym  k r a ju ,  ba z ie  leczn l.
««ej, fe rm a c h  t  m e to d a ch  le cze n ia  
m łe d y c h  lu d z i u z a le ż n io n y c h  od na- 
to«« .

• r p a lz a io r a m l  w y s ta w y  są p ra ­
s o w n ic y  P u n k tu  K o n s u lta c y jn e g o  
-M o n a r**  w  S zczec in ie  o ra z  K o ś c ió ł 
A d w e n ty s tó w  D n ia  S iódm ego . W ła ś­
n ie  w  s ta rg a rd z k ie j k a p l ic y  tego  
K o ś c io ła  p rz y  u l.  B rz o z o w e j t  c z y n ­
n a  będJda w y s ta w a  (w  p ią te k  11—W, 
W sobo tą  n ie c z y n n a , w  n ie d z ie lę  od 
g odz . 11 d o  1«).

ORGANIZATORZY zapraszają do 
obejrzenia wystawy mtodizież, rot 
dziców, wychowawców, nauczy- 

W uzgodnieniu z organizo- 
możUwe jest zwiedzanie 

ekspozycji «organizowanymi gru­
pami. (bez)

Książki nadesłane
M . K a lic k a , T . S zym a n o w sk i — 

R o ś lin y  ozdobne  — d la  T e c h n ik u m  
T e re n ó w  Z ie lo n y c h  — ca. I I  
(W S IP  — 185.-).
Jó ze f N tc ć k o  — O w e w n ę trz n e  ży ­
c ie  w s i (LS W . 180.—)
H a lin a  S adow ska — B ezpieczna 
żyw n o ść  I ż y w ie n ie  (L S W  — 200.—) 
S ta n is ła w  S ro k o w s k i — D u c h y  dz ie  
c iń s tw a  (LS W  -  220.—)
K ry s ty n a  K o z ło w s k a  — M ilcząca  
w y rz u tn ia  ((M O N  — 110.—)
A n d rz e j J a n o w s k i. R om an  S ta c h y ra  
— P re s tiż  uczn ia  w ś ró d  ró w ie ś n i­
k ó w  (W S iP  -  1 3 0 .-)
Ć w icze n ia  m uzyczn e  w  k la sa ch  I — 
I I I  (WSAP — 120.—)

n lz a c j l  w  system ach w e w n ę trz n y c h , 
p o w o ły w a n ia  n o w y c h  s t r u k tu r ,  p o ­
s z u k iw a n ia  n o w y c h  te re n ó w  d z ia ­
ła n ia . m o d y f ik a c j i  sw o ich  d o ty c h ­
czasow ych dośw iadczeń. Jes t to  ce 
cha . k tó ra  g w a ra n tu je  żyw o tn o ść  
m ło d z ie ży , ta kże  Z H P . Z m ia n y  w  
p ra c y , p o s z u k iw a n ia  n o w y c h  ro z ­
w ią z a ń  są w y ra z e m  re a lizo w a n ia  
te j c e ch y  i  dążen ia  do  spo łecz­
n y c h  o cze k iw a ń .

— CO a wychowawczych ka­
nonów harcerstwa należałoby 
zmienić, a co pozostawić?

— Pedagogiczna koncepcje 
harcerstwa zasadniczo nie ule-

Jest to słuszne,ga zmianie, 
gdyż należy ona do 
postępowych i  nowoczesnych. 
Zmianom natomiast powinna 
ulec kwestia crganizacyjno- 
metodycznych rozwiązań w 
pracy z dziećmi i młodzieżą.
Jeżeli ma to być organizacja 
samorządu to zuch, harcerz normv

now oczesny
p ro g ra m , z a p e w n ia ją c y  p e rs p e k ty ­
w y  ż y c ia  w  X X I  w ie k u .

— OBSERWUJE się jednak 
że harcerstwo ucieka ze szkol.

— Są takie  tendencje. Dzieje 
si to  jednak dlatego, i i  szko­
ły  przestały być atrakcyjnym 
terenem dla jego działalności. 
To jest bardzo ostre sformu­
łowanie i  zdaję sobie z tego 
sprawę, ale jednocześnie taka 
jest prawda. Młodizież szuke 
innych środowisk, w których 
mogłaby zaspokajać swoje ży­
wotne potrzeby. Jest to oczy w ' 
ście sytuacja  niekorzystna dla 
szkoły, ale jest to reakcja 
związku, drużyn harcerskich 
szczepów na traktowanie har-

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiał? 

E PAWŁOWSKI

Na linię

południowoamerykańską

Nowe statki PLO
MINĘŁO 50 la t od otwarcia 

regularnej l in i i  żeglugowej z 
Gdyni do portów wschodniego 
wybrzeża Am eryki Południo­
wej. W pierwszych latach pod­
stawą działalności l in i i  był 
przewóz emigrantów z Polski 
do B razylii i Argentyny oraz w 
kierunku odwrotnym ładun­
ków, m. in. kawy, bawełny, 
skór i wełny.

L IN IA  p o łu d n io w o a m e ry k a ń s k a  
p o  w z n o w ie n iu  d z ia ła ln o ś c i w  m a­
ju  1S46 r . b y ła  p ie rw s z y m  o c e a n i­
c z n y m  p o łą cze n ie m  ż e g lu g o w y m  
re a k ty w o w a n y m  po  w o jn ie , a póź­
n ie j  z a lic z a n y m  do n a jb a rd z ie j d y  
n a m ie z n ie  ro z w ija ją c y c h  się. W aż­
n y m  w y d a rz e n ie m  b y ło  u ru c h o m ie ­
n ie  w  ko ń c u  1966 r  n o w e j l i n i i  
P LO  do  p o r tó w  zachodn iego  w y ­
brzeża A m e ry k i P łd . O becn ie  na 
o bu  ty c h  lin ia c h  za lic z a n y c h  do 
n a jle p szych  w  P L O  z a tru d n io n y c h  
je s t 15 s ta tk ó w

Z a ry s o w u ją  się obe cn ie  pe rsp e k ­
ty w y  u n o w o cze śn ie n ia  je d n o s te k  
p rze zn a czo n ych  na te Im ię . W  ko ń  
c o w y m  s ta d iu m  w yposażen ia  w  
S to czn i lm . K o m u n y  P a ry s k ie j w  
G d y n i z n a jd u je  się w ie lo z a d a n io w y  
d ro b n ic o w ie c  ..W arszaw a I I "  o  n o ­
śnośc i 13 600 to n  — p ie rw s z y  z se­
r i i  8 je d n o s te k  . z a m ó w io n y c h  w  
1981 r  p rzez PLO  d la  p o trz e b  l i ­
n i i  p o łu d n io w o a m e ry k a ń s k ie j.  Na­
s tę p n y  s ta te k  z te j s e r ii — „ K r a ­
k ó w  I I ”  ma b yć  p rz e k a z a n y  a rm a ­
to ro w i w  ko ń c u  br._ a k o le jn e  6 w  
la ta c h  1987—89.

OBECNIE statk i. które 
v.'pływa ją do portu z mo­
rza przeważnie są oblodzo 
ne. Do portu gdyńskiego 
wołynąl statek radziecki 
„ Kanadlaksha”  z Murmań­
ska, który przywiózł 16 '10 
zon rudy. W czasie rejsu 
płynął w sztormie i dodat 
kowo przywiózł góry lodu 
na pokładzie stoiku Mary 
nar ze muszą go w czasie 
postoju usunąć, żeby otwo 
rzyć ładownię i uruchomić 
windy.

najbardziej cerstwa jako  elementu struktu 
ry  szkolnej. M.in. do niedawne 
zdarzało się. że kierownictw? 
szkół ,.zarzad.załv”  organizacją, 
a zapominały iż drużyna ies4 
elementem au-tono-miczinegr
związku, mającego swói statut

młodszy i  starszy, a także in 
struktar, pow inni mieć m ożli-/ 
wośe przejawiania w  trakcie) 
swej działalności zachowań sa­
morządowych.

D Z IŚ  ta k ie  ro zw ią za n ia  is tn ie lą  
w d w ó ch  p ie rw s z y c h  g ru p a c h  w ie  
k o w y c h , a le  n ie  są o-ne n a le życ ie  
ro zw ią za n e  w  zespołach h a rc e rz y  
s ta rszych . D la te g o  d y s k u s ja  nad  
p ro g ra m e m  h a rc e rz y  s ta rszych  
p rze d  C e n tra ln ą  K o n fe re n c ją  I n ­
s t ru k to rs k ą  n a b ie ra  ta k ie g o  zna­
czen ia .

— CZY nie należałoby tego 
procesu zacząć od zuchów?

—  Nie. W tej grupie wnęko­
wej zasadnicze wychowawcze 
problemy są rozwiązane do­
brze. Można się sprzeczać o 
treści i  zadania oraz ich rea­
lizację, ale koncepcja pedago­
giczna jest prawidłowa. Nato­
miast nie widać je j u harcerzy 
starszych. Wiadomo bowiem 
że cały związek funkcjonuje 
na zasadach organizacji w y­
chowawczej. Tymczasem zespo 
ły  młodzieży starszej w  ZHP 
powinny funkcjonować na za­
sadach organizacji młodzieżo­
wej, a więc tak ie j, w  które j 
rolę organizatorów i przywód­
ców pełnią rówieśnicy. Te 
sprawy trudno pogodzić, gdyż 
są to dwie różne koncepcje pe 
dagogiczne. Trzeba by zespo­
łom młodzieżowym dać pełna 
autonomię, a równocześnie za-

dzialalnoiści.
zwyczaje. program

K adry dla turystyki

Atrakcyjny zawód
URLOP weekend, w y- uczelnie o kierunkach, bądi 

.cieczka powinny być przy- specjalizacjach W y ty c z n y c h  
jemnością i  relaksem. Są (np. w Warszawie. Krakowie, 
n im i ty lko  wtedy, Jeśli ja - Poznaniu, Gdańsku), 
kość oferowanych usług Szkoiy te podlegają M ioister- 
jes t w  miarą dobra. Żale- stwu Oświaty i Wychowania, 
ży ona od tego czy o k lien  ale  ̂ ma je także pod swoim 
ta, wczasowicza, konsu- '
m enta dbają ci wszyscy, 
k tó rz y  pracują w branży 
wypoczynkowo - turystycz­
nej.

U S ŁU G I turystyczne i hote-

protektoratem i opieką Głów­
ny Kom itet K u ltu ry  Fizycznej 
i Turystyki, k tó ry uczestniczy 
w przygotowaniu programów, 
dostarcza materiału, organizuje 
konferencje nauczycieli.

We wszystkich tego typu
larskie to  zawód z przyszło- szkołach uczy się ponad 2000 
ścią, a w  bardzo w ielu krajach, słuchaczy. Chętnych jest zaw- 
jak np. w  Szwajcarii także a Sze więcej niż miejsc. Nie trze- 
w ie lk im i tradycjam i. ba więc ich reklamować. Licz-

W Polsce kadry dla tu rysty- bą miejsc steruje się w  zależ- 
k i kształcą technika i  szkoły ności od zapotrzebowania bran- 
policealne. Mają one swoje sie- ży na absolwentów. Szkoły są 
diziby w : Gdyni. Jeleniej Gó- na ogół dobrze wyposażone w 
rze, Kołobrzegu. Lublin ie . O l- pomoce naukowe. Mają pra- 
sztynie. Warszawie. Wiśle i  Za- cownie do nauki języków ob- 
kepanem. Są także wyższe cych, hale maszyn — do nauk!

maszynopisania, pracownie ży­
w ienia zbiorowego obsługi kom 
sumenta przez kelnerów itp  W 
niektórych działają prężne ko­
ła PTTK. Aby być dobrym 
pracownikiem tu rystyk i — trze­
ba samemu ją uprawiać

P R A C A  w  b ra n ż y  tu ry s ty c z n o -  
-h o te la rs k ie j — czy  to  pa s ja  i  m a­
rze n ie  życ ia , czy zb ieg  o k o lic z n o ­
ści? R óżn ie  b yw a . A le  zdecydow ana  
w iększość u c z n ió w  chce  poznać k r a j  
i  ś w ia t, chce  p ra co w a ć  z lu d ź m i 
J e d n i z a m ie rza ją  zaraz po skończe­
n iu  s z k o ły  p o d ją ć  p racę  In n i chcą 
p osze rzyć  sw o je  w ia d o m o śc i, u czyć 
s ię  d a le j.

Co ro k u  s z k o ły  tu r y s ty k i  opusz­
cza od 700 do 800 ab so lw e n tó w . 
P ra c y  je s t d la  n ic h  sporo, w  b ra n ­
ży  p o zos ta je  je d n a k  t y lk o  50—60 
p ro c . C hcą b y ć  o rzede w s z y s tk im  
re c e p c jo n is ta m i w  ho te la ch  ty p u  
„ V ic to r ia ” , „ F o ru m ”  „K a s p ro w y '’ 
„H o lid a y  In n ” . .P oznań ' .H eve- 
l iu s ” . k e ln e ra m i w  re s ta u ra c ja c h  
e le g a n ck ich  ’ n o w o czesnych , p i lo ta ­
m i a tra k c y jn y c h  w yc ie cze k  zagra­
n ic z n y c h  — bo 1 ta k ie  u p ra w n ie n ia  
m ogą zd o b yć  w  tra k c ie  n a u k i A le  
p ra ca  czeka ró w n ie ż  „n a  zap leczu ”  
h o te li,  w  b iu rz e  tu ry s ty c z n y m  — 
ta kże  p rz y  b iu r k u  w  d om ach  ł  
ośro d ka ch  w y p o c z y n k o w y c h , n ie  
zawsze „n a  ś w ie c z n ik u ” .

NA starcie szkolnej eduka­
c ji — mówi dyrektor jednej ze 
szkół — mówię młodzieży*, w  
tym  zawodzie można pracować 
ty lko  wtedy, k iedy po prostu 
lu b i się ludzi!

Barbara BERLIŃSKA
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Miasteczko jak na dłoni

P oirró t do Lipian
LIP IA N Y  przysypane śnie 

giem wyglądają bardzo 
efektownie. Jak miastecz 

ko z bajki. B ia ły puch skrzy 
się w południowym słońcu. 
Chrzęści pod nogami na nie u- 
przątniętym chodniku. Skrywa 
stare dachy i kocie łby. Nie 
widać bałaganu na placu bu­
dowy i rozkopanej ulicy. Nie­
liczni przechodnie niespiesznie 
zdążają na rynek. Leniwie roz

mawiają czekając na autobus. 
Miasteczko zdaje się drzemać.

Ten obrazek pełen zimowego 
bezruchu jest bardzo złudny. 
Zycie w Lipianach toczy się 
normalnie, a nawet jakby w 
przyspieszonym rvtm ie  Nie 
można przecież zmarnować 
szansy. któr*a pojawiła się k il­
ka miesięcy temu. „Z  in ic ja ty ­
wy miejscowej organizacji par­
ty jn e j problemami miasta i 
gminy zainteresowały się w ła­
dze wojewódzkie. Rozpoczęło 
się równanie do najlepszych”  
— tak właśnie napisaliśmy w 
połowie minionego roku.

Tę szansę stwarza grono lu ­
dzi. którzy mogą i chcą pomóc 
Lipianom. Dzięki nim. ich za­
angażowaniu. istnieje możli­
wość oderwania się od szare­
go końca, poprawienia warun­
ków życia w miasteczku na ru 
bieży województwa.

Właśnie w tym  gronie odby­
ło się kolejne spotkanie po­
święcone wykonaniu ubiegło­
rocznych ustaleń. Uczestniczy­
li w nim  sekretarz KW PZPR 
w Szczecinie Czesław Uścino- 
wicz : wicewojewoda szczeciń­
ski Janusz Aleksandrzak. W 
Urzędzie Miasta i Gminy to­
czyły się konkretne rozmowy, 
mocno osadzone w realiach na 
szej codzienności.

NAJW AŻNIEJSZĄ dla L i­
pian sprawą jest budowa o- 
czyszczalni ścieków i m iejskie­
go wodociągu. Spółdzielnia Pra 
cy Inżynierów ..Wektor”  dekla 
ruje. że dokumentacja zostanie 
wykonana do końca marca. 
Wcześniejszy term in nie mógł 
być dotrzymany, gdyż zespół 
projektowy in gremio uległ wy 
padkowi samochodowemu.
Szczeciński PRIMBR zapewnia, 
że w kw ie tn iu  może podjąć 
robotę.

— N A  ja k im  e tap ie  je s t d o k u ­
m e n ta c ja ?  K o n k re tn ie ...  — w ic e w o ­
je w o d a  Janusz A le k s a n d rz a k  n ie  
je s t u s a ty s fa k c jo n o w a n y  do tych cza ­
s o w y m ; in fo rm a c ja m i.

P o  d łu ższe j w y m ia n ie  zdań  te rm i 
ny n ie c o  s ię  p rz e s u w a ją , a le  sa 
b a rd z ie j re a ln e . W  m a ju  będz ie  
m ożna rozpocząć p ie rw sze  p race .

BUDOWNICTWO mieszkanio
we. W listopadzie rozpoczęto 
budowę trzech bloków z 34 
mieszkaniami. Ze względu na 
mroźną zimę prace zostały 
przerwane. Zakończenie inwe­
stycji przewidziane jest na 
przyszły rok.

Przy ul. Bema mają powstać 
72 mieszkania spółdzielcze, a 
także 12 mieszkań dla pracow­
n ików  Rejonu Dróg Publicz­
nych. Początkowo planowano 
wybudowanie tu  dwóch kotłow

ni, p rojekt jednak został sko­
rygowany. Jedna wspólna ko­
tłownia o-bsłuży wszystkie blo­
ki.

— W tym  roku zaczniecie bu 
dynek z kotłownią? — pyta 
wicewojewoda.

— Nie. Ten przeprojektowa­
ny — bez kotłowni.

Przypomina to zakładanie 
chomąta przez zad konia. Trze 
ba więc skorygować plany.

W  T R Z E C IM  k w a r ta le  b r. p y rz y -  
c k i  P B R o l rozp o czn ie  w znoszen ie  
dw ó ch  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  d la  
n a u c z y c ie li O ka z u je  s;e je d n a k , że 
o św ia ta  n ie  m a ś ro d k ó w  na ten  
ce l. Z  n a d w y ż k i b u d ż e to w e j L ip ia n

BRAMA Myśliborska grozi 
zawaleniem. Trzeba ją rato­
wać.
też  n ie  m ożna o p ła c ić  te j in w e s ty ­
c j i .  C z te rv  m il io n y  z ło ty c h  b,ędace 
obe cn ie  w dvspozvc1i g o sp oda rzy  — 
to  k ro p la  w  m oczu p o trze b .

— Trzeba rozw a żyć  m o ż liw o ść  s f i 
nansow an ia  b u d o w y  orzez spó łdz ie i 
czość m ie szka n io w a  — su g e ru je  w i ­
c e w o je w o d a

W IE LK I problem małych L i 
pian — to remonty starych do 
mów. w większości zabytko­
wych.

— Pani konserwator wyco­
fała się z placu boju. Sześćdzie 
siąt pięć budynków zostało 
skreślonych z rejestru zabyt­
ków — inform uje przewodni­
czący rady narodowej Henryk 
Kania. — Sami więc musimy 
rozwiązać problem — kto to i 
ja k  ma remontować?

— K to — wiadomo. W Lipia 
nach powstało M iejskie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej z włas 
ną grupą remontową. Jest o- 
becn-.e w stadium organizacji.

— Już teraz Urząd Miasta i 
Gminy musi podjąć temat bu­
dynku z mieszkaniami zastęp­
czymi i wystąpić o środki na 
ten cel. W przeciwnym razie 
nie ruszycie z remontami —  
radzi wicewojewoda.

Muszą też znaleźć się pienią 
dze na zabezpieczenie zabytko 
wej Bramy Myśliborskiej. K i l­
ka la t temu je j wnętrze stra­
w ił pożar i m ury grożą zawa­
leniem. Być może Wojewódzka 
Rada Narodowa uwzględni to 
przy podziale nadwyżki budże­
towej.

D O B IE G A  ko ń c a  re m o n t szko ły . 
P B R o l. P y rz y c e  i  szczec ińsk i 
P R IM B R  s p isa ły  się zn a k o m ic ie  
p rzysp ie sza ją c  p race  o p ó łto ra  ro ­
k u .

O by  ró w n ie  s zyb ko  rozw ią za n o  
p ro b le m  p rzedszko la . K o n c e p c ja  
je s t go tow a , d o k u m e n ta c ja  będzie 
pod  ko n ie c  k w ie tn ia .  N a ko n c ie  
S po łecznego K o m ite tu  B u d o w y  zgro 
m adzono  ju ż  1,5 m in  z l. K o le jn a  
w p la ta  — 29 ty s . z ł w p ły n ę ła  od 
p ra c o w n ic  Z a k ła d u  P rz e tw ó rs tw a  
R o ln o -S pożyw czego , k tó re  z re zyg n o ­
w a ły  z t ra d y c y jn e g o  k w ia tk a  1 p re  
zen tu  z o k a z j i  D n ia  K o b ie t.

P ię k n ie , a le  na b u d o w ę  przedszko  
la  p o trze b a  90 m in  z ł. Czy n ie  ma 
za te m  w y jś c ia  z t e j  s y tu a c ji?  Jest, 
p o d ję to  ju ż  ro z m o w y  ze s p ó łd z ie l­
czością  m ie s z k a n io w ą , b y  o rzedszko  
le  p o w s ta ło  w  ra m a ch  b u d o w n ic ­
tw a  tow arzyszącego .

I  NA KONIEC dwie sprawy, 
które nie budziły żadnych wąt­
pliwości przynajmniej na razie. 
W roku 1990 ruszy budowa wie 
lobranżowego domu handlowe­
go i restauracji wraz z barem 
szybkiej obsługi. Program już 
jest. teraz zlecono opracowanie 
koncepcji architektonicznej. 
Środki na ten cel ma zapew­
nić centralny fundusz turysty­
czny. Z kolei w trzecim kw ar­
tale br. rozpocznie się remont 
poczty, w której ulokowana zo 
stanie automatyczna centrala 
telefoniczna na 600 numerów. 
Zakończenie prac — w przy­
szłym roku

— WSZYSCY jesteśmy zgod­
ni. że Lipianom trzeba pomóc. 
Nadal więc będziemy się spo­
tykać w tym  gronie i konkret 
nie rozmawiać o tym, co trze­
ba jeszcz. zrobić, by w L ip ia ­
nach żyło się lepiej — sekre­
tarz KW  Czesław Uścir.owicz 
podsumowuje naradę. -  Kolej 
ne spotkanie proponuję w dru­
giej połowie maja

Jacek JASIEWICZ

W NOWYM roku szkolnym liptowskie dzieci będą się u- 
czyć w znacznie lepszych warunkach.

Przełożył: Leszek Stafiej
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Następna sprawa: facet opuścił przedtem dworzec i  gdzieś 

poszedł, może po samochód, może po ten wycinek, a może 
po coś innego. Czyli nie m artw ił się, że dziewczyna się zmy­
je, co potwierdzałoby przypuszczenie, że urtedy jeszcze nie 
w yjaw ił wszystkiego, ale ty lko  część tego, co wie. Może nie 
był pewien. Musiał sprawdzić. A kiedy wyłożył ka rty  na 
stół, zabrał bagaże i  odjechał swoim Buickiem. 1 już się nie 
boi, że ją zgubi. To, co ich łączy, jest na tyle silne, że będzie 
ich łączyć nadal.

Pięć po jedenastej wyrzuciłem to wszystko przez okno i 
zacząłem od nowego założenia. Prowadziło donikąd. Dziesięć 
po jedenastej ogłoszono przez megafon, że pociąg numer 
siedemdziesiąt cztery do San Diego przez Santa Ana, Ocea- 
side i  Del Mar jest podstawiony na torze jedenastym. Gro­
mada ludzi, z dziewczyną włącznie, opuściła poczekalnię. In ­
ni przechodzili już przez bramkę. Zaczekałem, aż dziewczy­
na też ją minie, i  w róciłem do budki telefonicznej. Wrzuci­
łem monetę i  wykręciłem numer biura Clyde’a Umneya.

Odebrała panna Vermilyea.
— M ówi Marlowe. Czy jest pan Umney?
Tonem oficja lnym  odpowiedziała: — Niestety, pan Umney 

jest w  sądzie. Czy mam coś przekazać?
— Nawiązałem kontakt i  udaję się pociągiem do San Die­

go albo do którejś ze stacji po drodze. Nie wiem na razie, 
do której.

— Dziękuję. Czy coś jeszcze?
— Owszem. Świeci słońce, a nasza znajoma nie wygląda 

m i bardziej na zbiega niż pani. Zjadła śniadanie w barku 
kawowym który ma szklaną ścianę od strony ha li dworco­
wej. Siedziała w poczekalni, podobnie jak mniej więcej sto 
pięćdziesiąt innych osób. A mogła zostać w pociągu i nie po­
kazywać się.

— Zanotowałam, dziękuję. Przekażę panu Umney owi, jak  
ty lko  się zjawi. Nie ma pan zatem nic pewnego.

— Jedno jest pewne: że pani trzyma mnie na dystans.
Jej glos nagle się zmienił. Widocznie ktoś wyszedł z po­

koju.
— Słuchaj, przyjacielu, wynajęto cię do roboty. Będzie le­

piej, jeśli ją wykonasz, i to wykonasz jak  trzeba. W tym  
mieście Clyde Umney to gruba ryba.

_____________  8 ----------------------
— A po co komu ryba, kochanie. Ryby jem  pod piwo. Po­

tra fię  też ładnie opowiadać. Potrzebują ty lko  trochę zachęty.
— Dostaniesz swoją zapłatę, tajniaczku  — po wykonaniu 

roboty. Nie wcześniej. Jasne?
— Cieszę się, że jesteś dla mnie taka m iła, ślicznotko. 

Zegnam.
— Słuchaj, Marlowe — wyrzuciła z siebie gwałtownie. — 

Nie chciałam cię urazić. Dla Umneya to jest bardzo ważna 
sprawa. Jeżeli mu nie wyjdzie, to może stracić bardzo ko­
rzystne powiązania. Po prostu mnie poniosło.

— Całkiem nieźle c i to wyszło. Korzystnie wpłynęło na 
moją podświadomość. Odezwę się, jak ty lko będę mógł.

Odwiesiłem słuchawkę, przeszedłem przez bramkę i  poko­
nując dystans zbliżony do odległości Los Angeles — Ventu­
ra dostałem się na tor jedenasty, wsiadłem do wagonu, któ­
ry  zdążył już wypełnić s*ę oparami dymu papierosowego, co 
dobrze robi na gardło i. prawie zawsze pozbawia co naj­
m niej jednego płuca. Nabiłem i  zapaliłem fa jkę przyczynia­
jąc się do ogólnego zaduchu.

Pociąg ruszył, przetoczył się opieszale przez podwórka i 
zaplecza wschodnich dzielnic Los Angeles, na chwilę się roz­
pędził, po czym zatrzymał się na pierwszej stacji Santa Ana. 
Obiekt śledzony nie wysiadł. W San Diego szybko wysko­
czyłem, złapałem taksówkę i  czekałem osiem m inut przed 
dworcem zbudowanym w stylu hiszpańskim, aż bagażowi 
wyniosą walizki. Wtedy dziewczyna również wysiadła.,

Nie wzięła taksówki. Przeszła na drugą stronę u licy na 
parking za rogiem gdzie mieściła się wypożyczalnia samo­
chodów. Wróciła stamtąd po dłuższej chw ili z wyrazem za­
wodu na twarzy. Nie ma prawa jazdy — nie ma samochodu. 
Powinna była raczej o tym  wiedzieć.

Tym razem wzięła taksówkę, taksóioka zawróciła i  ruszy­
ła na północ. Moja zrobiła dokładnie to samo. Miałem pew­
ne trudności z kierowcą w kwestii śledzenia.

— Panie, o tym  to sobie można poczytać w  książkach. Tu 
się tego nie robi.

Podałem mu piątkę i  fotokopię licencji form atu 10X5. O- 
bejrzał jedno, potem drugie, przeniósł wzrok na ulicę.

— Dobra, ale ja o tym  zamelduję •— powiedział. — A dys­
pozytor może zameldować na po lic ji. Takie tu  są porządki, 
przyjacielu.

— To jest chyba miasto, w którym  powinienem mieszkać
— zauważyłem. — Zgubił go pan. Skręcił w  lewo dwie prze­
cznice przed nami.

Kierowca oddał m i licencję. — Nie mam lewego oka 
odciął się. — A jak  pan myśli, od czego jest radiotelefon?
— podniósł słuchawkę i  zaczął rozmawiać.

Skręcił w  lewo przy Ash Street w  kierunku Trasy 101 i 
włączyliśmy się do ruchu, utrzym ując spokojną prędkość 
sześćdziesiąt na godzinę. Patrzyłem na ty ł jego głowy.

— Nie denerwuj się pan — rzucił przez ramię. — Ta pią­
tka to ekstra?

( c d n )
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Budujemy szczecińską halę widowiskowo-sportową

.Po raz drugi 100 tys.złzPAM 
.  50 tys. zł. od płetwonurków

SPOŁECZEŃSTWO naszego formowana przez Pomorską 
miasta i  województwa konsek- Akademię Medyczną oraz Szcze 
wentnie gromadzi środki na bu- ciński K lub  Płetwonurków, 
dowę hali widowiskowo-sporto- działający przy Oddziale M iej- 
w ej w  Szczecinie. Niemal co- skim PTTK. Z pisma PAM, któ 
dziennie otrzymujemy od ró- re podpisał JM Rektor prof. dr 
żnych instytucji, zakładów pra- hab. Sylwester Kowalik, dowia- 
cy, organizacji społecznych 1 dujemy się iż uczelnia ta, kon- 
osób prywatnych informacje o sekwentnie realizując swą de- 
dokonywanych wpłatach. Nie klarację corocznego dofinanso- 
torak też kolejnych deklaracji
bezpośredniego włączenia się do 
prac przy realizacji tego o- 
bdektu.

Wszystkie w płaty — i  te idą­
ce w setki tysięcy złotych i  te 
drobne, kilkusetzłotowe, to ge­
sty dobrej w oli i  dowody oby­
watelskiej akceptacji idei bu­
dowy hali. Jednocześnie taić nie 
zamierzamy, że oczekuje się je ­
szcze mocniejszego wsparcia 
m in . ze strony zakładów pracy. 
Sporo ich ma już swój udział 
we wspólnej skarbonce. Nie 
brak więc przykładów godnych 
naśladowania. Mocniejsze „ude-

WIDOWISKOWO
SPORTOWA

¿ ï f H I l T ï h > ___ _

SZCZECIN—
rzanií.”  rnrvíialohv tak«, rp wswama funduszu budowy hali
strony ^ d o t i l k  a r ty s t^ n y c h . i  P° d° '
I I .  o------ - b n ie  sak w  roku ubiegłym —Na razie sportowcy górą... 

Dotychczas na konto budowy również 1 w  bieżącym, dokona-
ha li wpłacono sum? 8 m l„  225 p,rzele'?’'1 “ a l ' n ce}  k " 'oty ... , .... „  100 tys. zl. Konsekwentne dzia-tysięcy 511 zł i  20 gr. K ilka  ko 
lejnych w pła t — jak  nam w ia­
domo — jest „w  drodze” . Nie­
bawem więc kwota ta wzrośnie.

tys. zl. Konsekwentne dzia­
łanie PAM  i pełne zaangażowa­
nie się środowiska lekarskiego 
w  realizację wspólnego dzieła,

OSTATNIO, o dokonanych s?użyć 1116 tyIko
wpłatach redakcja została pota- sportom  wyczynowemu czy roz 

^  .ryw ce , ale poprzez swą in fra ­
strukturę mniejszych obiektów 
zdrowiu i  sprawności fizycznej 
obywateli, jest wsparciem ze 
wszech m iar cennym.

Z uznaniem w itam y także inii 
cjatywę SKP, z którego pisma, 
podpisanego przez sekretarza 
klubu Ryszarda Biskupskiego 
dowiadujemy się, że walne ze­
branie szczecińskich płetwonur­
ków, członków SKP, postano­
w iło  przekazać ze środków u- 
zyskanych za świadczenie usłuj 
podwodnych na rzecz gospodar 
k i uspołecznionej kwotę 50 tys. 
złotych na konto budowy hali. 
— Decyzję naszą — piszą 
płetwonurkowie — popartą 
przez władze Oddziału M ie j­
skiego, prosimy odczytać jako 
wyraz uznania dla in ic ja tyw y 
budowy tej, jakże potrzebnej 
naszemu miastu hali. Jednocze­
śnie mając nadzieję, że w kom­
pleksie obiektów sportowych to­
warzyszących hali znajdzie się 
basen kryty , deklarujemy dal­
szą pomoc na etapie je j budo­
wy” . Dziękujemy. Basen bę­
dzie. Pracy dla wszystkich chęt 
nych też zapewne nie zabra­
k ł -  (jg

Konto budowy hall 
sportowo-widowiskowej 

w Szczecinie 
81025-1805-189-85 NBP 

II  OM Szczecin

Na turnieju w Rosłocku

„7“ z Dąbia i Reska
najlepsze

P R Z E Z  d w a  d n i ro z g ry w a n e  b y ły  
W R o sto ck  u  o tw a r te  m is trz o s tw a  
te g o  m ia s ta  w  p iłc e  rę c z n e j d z ie w * 
c z ą t i  ch ło p có w . D o  u d z ia łu  w  ty m  
t u r n ie ju  z o s ta ły  zap roszone ta kże  
ze sp o ły  z w o je w ó d z tw a  szczec iń ­
sk ie g o : S zko ła  P o d s ta w o w a  z M a ­
szew a i  S zko ła  R a c h u n k o w o ś c i R o l­
n ic z e j ze S zczec ina -O ąb ia  (d z ie w ­
czę ta ) o ra z  S zko ła  P o d s ta w o w a  z 
R eska  (c h ło p c y ).

W  k a te g o r i i  d z ie w c z ą t (s ta rto w a ­
ł y  32 d ru ż y n y )  p ie rw sze  m ie jsce  
w y w a lc z y ła  „s ió d e m k a ’ ’ z D ą b ia  
N a to m ia s t re p re z e n ta c ja  SP z M a ­
szew a z a ję ła  s ió d m ą  lo k a tę . B a rd z o  
d o b rz e  sp is a li s ię . ta kże  c h ło p c y  z 
R eska , k tó r z y  w y g r a l i  ry w a liz a c ję  
s  32 zespo łam i. (b t)

Za 4-tygodniow<j 

dyskwalifikację

Schumacher obrażony
TRWA konflikt między Federacją 

Piłkarską RFN a bramkarzem Ha­
roldem Schumacharem. Kilka dni 
temu Schumacher — za dwie żół­
te kartki w meczu ligowym — zo­
stał zdyskwalifikowany na cztery 
tygodnie. Dyskwalifikacja obejmu­
je  m.in. termin meczu piłkorzy 
RFN z Brazylią. Schumacher — 
jak pisze prosa RFN — oświad­
czył, że iw tej sytuacji rezygnuje 
z udziału w mistrzostwach świata 
w  Meksyku. Kibice piłkarscy w 
RFN mają nadzieję, że „Toni" 
zmieni swe stanowisko i nie zre­
zygnuje z gry w drużynie narodowej 
w  „Mexico-86” .

MP w narciarstwie alpejskim

Kiepski import
W  P A Ź D Z IE R N IK U  u b . r o k u  k ie ­

d y  ro z p o c z y n a ły  s ię  l - l lq o w e  ro z ­
g r y w k i  k o s z y k a rs k ic h  te a m ó w , d u ­
ża a t ra k c ja  i  m agnesem  p rz y c ią g a ­
ją c y m  k ib ic ó w , m ia ły  b y ć  w y s tę p y  
na p a rk ie ta c h  p o ls k ic h  h a l za w o d ­
n ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h .  W  zespole  
H u tn ik a  K ra k ó w  g ra ł c z a rn o s k ó ry  
M oo re , a  w  ż e ń s k ie j d ru ż y n ie  G l i ­
n ik a  G o r lic e  p o ja u t i ły  stę dudę 
czarne  k o s z y k a rk i:  P r id g e n  i Ma 
son. Po k i l k u  ic h  w ys tę p a ch  oka  
za ło  s ię , że fo rm ą  n ie w ie le  o d b ie ­
g a ją  (a  n a w e t znaczn ie  u s tę p u ją )  
od p o ls k ic h  z a w o d n ik ó w  i  zaw od­
n icze k .

M o o re  o k a z a ł s ię  k ie p s k im , g ra ­
czem  t p od  k o n ie c  s ty c z n ia  w ró c i ł  
do U S A . W  m iędzyczas ie  s p ra w ia ł 
też d z ia ła c z o m  H u tn ik a  k ło p o ty  w v  
ch o w a w cze . N ie  b łyszcza  ró w n ie ż  
na lig o w y c h  p a rk ie ta c h  d w ie  czar 
n o s k ó rć  k o s z y k a rk i G lin ik a ,  k tó r-  
w  w y w ia d a c h  p ra s o w y c h  ska rżą  
się. że b ra k  im  z ro z u m ie n ia  z ze­
spo łem .

W y d a je  s ię , że im p o r t  a m e ry k a ń ­
s k ic h  ..g w ia z d ’* b a ske tu  b y ł ba rdzo  
k ie p s k im  In te re se m . Do P o ls k i p rzy  
je c h a ły  osoby  n ie  ..ła p ią c e  s ię ”  w  
s k ła d z ie  w  ż a d n y m  a m a to rs k im  ze 
spo le  U S A  (o  z a w o d o w y m  ju ż  n ie  
w s p o m in a ją c ),  i  k tó ry c h  n ie  c h c ia ł 
żaden  k lu b  w  E u rop ie .

N o  cóż, n ie  w s zys tko  z ło to  co  stę 
ś iu tec i... A s w o ją  d ro g ą , g d y b y  ta k  
za m ia s t ty c h  g ra c z y  sp ro w a d z ić  do  
P o ls k i zza oceanu  k i l k u  t re n e ró w  
t e j  d y s c y p lin y  s p o rtu , to  k o rzyść  
b y ła b y  zapew ne w ię ksza . (M K )

Z Mundialem na ty
Z O K A Z J I p iłk a rs k ic h  m is trz o s tw  

św ia ta  1986 r . P o lska  A g e n c ja  P ra ­
sowa p rz y g o to w u je  s p e c ja ln e  w y ­
d a w n ic tw o  „M e x ic o -8 6 \

B ę d z ie  o n o  o b e jm o w a ło  dw a ło ­
m y . P ie rw s z y  — p o św ię co n y  h is to ­
r i i  d o ty c h c z a s o w y c h  m is trz o s tw  oraz  
z a w ie ra ją c y  s y lw e tk i 24 f in a l is tó w  
tu rn ie ju  u k a ż e  się w  k w ie tn iu  1986 
ro k u . D ru g i — p rzyn o szą cy  d o k u ­
m e n ta c ję  ro z g ry w e k  o ra z  re la c je  z 
p rze b ie g u  m is trz o s tw  w y s ła n n ik ó w  
P A P  w  k ilk a n a ś c ie  d n i po  za ko ń ­
cze n iu  M u n d ia lu ,  a w ię c  w  lip c u  
1986 r .  O b ję to ś ć  p ie rw sze g o  to m u  — 
120 s tr., d ru g ie g o  — 180 s tr .  Cena 
w y d a w n ic tw a  — 400 z ł (p o je d y ń c z y  
to m  250 z ł). W szy s tk ic h  za in te re so ­
w a n y c h , k tó r z y  p ra g n ą  na b yć  po­
w yższe  w y d a w n ic tw o  p ro s im y  o 
s k ła d a n ie  z a m ó w ie ń  na a d res : P o l­
ska  A g e n c ja  P rasow a . B iu r o  W y -  
d a w n ic z o -H a n d lo w e , s k r . pocz tow a  
898 00-950 W arszaw a, te l. 28-78-51, 
te le x  814-200.,

O soby p ry w a tn e  m ogą n a b y ć  w w . 
p u b lik a c ję  d o k o n u ją c  p rz e d p ła ty  na 
k o n to  b a n k o w e  -P o ls k ie j A g e n c ji 
P ra s o w e j — N B P  V  O /M  w  W a r­
szaw ie  n r  1052-2626 z p o d a n ie m  naz­
w is k a , d o k ła d n e g o  ad resu  w y s y łk o ­
w e g o  i t y tu łu  w y d a w n ic tw a .

US drugi
W  Z A K O P A N E M  o d b y ły  s ię  m i­

s trz o s tw a  P o ls k i W yższych  S zkó ł 
P e d a g o g iczn ych  w  n a rc ia rs tw ie  
a lp e js k im .

W  k a te g o r ii k o b ie t  z w y c ię ż y ła  
e k ip a  W SP K ra k ó w  p rz e d  U n iw e r ­
s y te te m  S zcze c iń sk im , w  sk ła d z ie : 
M. K o n a rz e w s k a , B. O rło w ic z  i U. 
B ie rn a c k a . N a to m ia s t w  k la s y f ik a ­
c j i  m ężczyzn  U n iw e rs y te t  Szczec iń ­
s k i w  sk ła d z ie : B . K a s z y c k i, P . P a ­
lu s z k ie w ic z , T . L e ź n ic K i A . P a k u ła  
i K . K ra w c z y k  o ka za ł i i ę  n a jle p ­
szy 1 w y g ra ł m . in .  z re p re ze n ta c ją  
K ra k o w a .

W  p u n k ta c j i  g e n e ra ln e j p ie rw szą

W siatkarskiej A-klasie...
Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  ro z g ry w k i w  

A  k la s ie  s ia tk a rz y .  A o to  ko ń c o ­
wa ta b e la :
1. G r y f  — W O P  Szczecin 30 44:11
2. O dra  C h o jn a  29 42-2»
3. S p a rta k u s  P y rz y c e  20 2
4. S ta l S to czn ia  13 16:22
5. Rega T rz e b ia tó w  11 15:27
6. Ś w ia to w id  Ło b e z  10 9:29

W  B, k la s ie  s ia tk a rz y , po I  ru n
dz ie , p ro w a d z i Ina  Iń s k o  — 1!
p k t .  p rze d  P ia s te m  C h o c iw e l — 11, 
O rk a n e m  S u ch a ń  — 8 1 S pa rtą
W ę g o rzyn o  — 5 p k t .  ( jg )

t DZIŚ:
Adriana, Fryderyka 

JUTRO:
Róży, Jordana

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

opady deszczu i  deszczu ze 
śniegiem. Temperatura w 
ciągu dnia + 3  st. W iatry  
dość silne, okresami pory­
wiste, południowo-zachod­
nie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1000 hP a (750 
m m  H g). W y s tą p i n ie w ie lk i 
spadek  c iś n ie n ia .

P R O G R A M  I

14.50 M u z y k a  d la  k l .  I .  15.55 N U R T  
— D z ie cko  n ie p e łn o s p ra w n e  w  ro ­
d z in ie . 16.25 W iadom ośc i. 16.30 M ag 
h a rc e rz y . 16.55 D la  d z ie c i — „ T ik -  
ta k " .  17.20 W iadom ośc i. 17.30 Loso­
w a n ie  E xp ress  L o tk a  i  S u p e r L o t ­
ka . 17.40 F i lm  ra d ź . — „M o i d ro d z y  
c h ło p c y " .  18.50 „ W it r y n a ”  19 D o­
b ra n o c . 19.10 A rc h iw u m  X X  w ie ­
k u . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 
20.15 F i lm  bu lg . —  .P rz y p ły w  m i­
ło ś c i” . 21.45 K o m e n ta rze . 22.10 P r o ­
g ra m  d la  w s z y s tk ic h . 22.40 P ro g ra m  
p u b l ic y s ty k i k u ltu r a ln e j.  22.55 W ia ­
do m o śc i. 23 Jęz. ro s y js k i.

P R O G R A M  U
16.30 Jęz.„ ro s y js k i 
„ K l i n i k i  z d ro w e g o  c z ło w ie k a "

K o n s y liu m  
lę k a " . 17.30

„S a lo n  m u z y c z n y ” . '8  20 P rze b o je  
D w ó jk i.  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) . i9 
Ś p ie w a  Ż anna  B icze w ska . 19.30 
D z ie n n ik  20 „C o  pana do nas sp ro ­
w adza?”  20.15 F i lm  d ok . — „ T r o ­
p a m i m itó w ” . 20.50 E u ro p e js k ie  pu ­
c h a ry  p i łk a rs k ie  22.35 E k o n o m ia  na 
co  dz ień . 23 05 W iadom ości. 
C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
8.10 H is to r ia  d la  k l .  V I .  9 P raca  — 
te c h n ik a  d la  k l.  I I .  9 25 „D o m o w e  
p rze d szko le ” . 9.50 W ia d o m o śc i. 12 
B io lo g ia  d la  k l .  V I I I .  13.30 i  14 T T R . 
16.25 W ia d o m o śc i. 16 30 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  — „O  m n ie , o  to b ie , 
o  nas” . 16.55 F i lm  f r  — „ B y ł  so­
b ie  c z ło w ie k ” . 17.20 W ia d o m o śc i. 

.  „  , . .  . 17.20 „W s p ó ln a  P o lska , w s p ó ln e  spra
D E L F IN  ( k in o  s tu d y  ne  — * 68' ; 9) w y ” . 17.55 M agazyn  P C K . 18.05 „P a  
„C a rm e n ”  g. 14.30 17 30. 20.15,, f r .  18-30 Sonda . 19 D o b ra n o c ,
w l. ,  L  i * Ł  , . f 0, 19-ł0  ..Pasja  ż y c ia ” . 19.30 D z ie n n ik .
14.30); C O LO S S E U M  («8-18) ..O g n i- 20 p u b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  Z s e r ii 
Sty a n io ł”  g. 15, 17, 19. p o i.,  L  W , „T e le fo n  110” . 23.45 K o m e n ta rze .
K O R A B  — .K a ra te c y  z k a n io n u  22.10 „ In te r s tu d io ” . 23.10 W iado raoś- 
2 ó l te j  R z e k i”  g. 18, c h iń s k i, 1. » .  c ł. 23.15 Jęz. fra n c u s k i (18). 
K O S M O S  (380-03) .K a ra te c y  z k a n io  
nu  Ż ó łte j R z e k i”  g. 9 11, 13, 15, 17, P R O G R A M  U

s¿ 3U M <t l í f w i a k l f ” ” l S ) ^ K Ca '? a 5 f í  « > . J 0 / „ ra n | u ? S  »> d Ł r6 b U j
_ k a n io n u  ż ó ł t e l  R z e k '”  a. 16: „ M i -  san ł • ł7 -30 ..R e lig ie  i  k o ś c io ły  w  
s trz y n i^  W u -D a n g ”  g  l9 , c h iń s k i.  I. P o lsce” . 18.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  
18- B A Ł T Y K  (733-36) ,1 o to  p rz y -  18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 19 „ L o v e  s to -
szed ł B u m b i”  g. 15 ra d ź .; „ N lL c z e  r y ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 E xp re ss  re -  
k iw a n a  zm ia n a  m ie ls c ”  g. 17, 19.15, p o r te ró w . 20.15 R o zm a ito śc i b a le to - 
U S A , 1. 15 (środa i  c z w a r te k ) ; P O - ^ e .  20.45 P ro g ra m  ro z ryw ko vq jr
L O N IA  (22-18-34) c z w a rte k : „S to  g F N  — „V a r íe te , v a r íe te  • „  
k o n i do  s tu  b rz e g ó w ”  g. 14, po i.. S p o rt. 22 „ X  zaprasza „ U k r z y -  
1. 15; „B u s c h  C aśs idy i  S undance k o c h a n k o w ie ”  — Jap. 23.48
K id ”  g. 16.30, 18.30, U P A , 1. 15; P IO  w ia d o m o ś c i.
N IE R  (475-02) „G re m lin s y  ro z ra b ia -  U W A G A : T V  zastrzega sob ie  p ra w o  
ją ”  g . 9, ł l ,  13, 15, 17.15, U S A . I.  do z m ia n  w  p ro g ra m ie .
12; „P a sa że r w  k a jd a n k a c h ”  g. 19.15, J
c h iń s k i, 1. 15 (środa  i  c z w a r te k ) ; P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
H E T M A N  (P o m o rza n y ) „H is to r ia  
ż ó łte j c iż e m k i”  g. 61.30, p o i.; „O c h . P R O G R A M  I
K a ro l”  g. 18, p o i , l ; 15; Z A M E K  is.os R um . f i lm  k ry m . — „Z e z n a - 
(k in o  s tu d y jn e )  .¿B®* g • n ie ” . 16.35 G im n a s ty k a . 18.45 W iado-

m ośc i. 16.55 S p o rt. >8 50 T V  d z ie c ię - 
„T h a is  g. 16, 18, p o i., 1. 18, M A R S  ca . j 9 >>Ty j  tw ó j  o g ró d ” , 19.28 
— „C z te re j[ p a n c e rn i 1; p ies 8- 16; P rognoza  p o gody . K ro n ik a . 20 „S z tu  
5 o1V . C oa V TI TI ¿ A ,,B iy é  k l  2 F re d e m ” . 20.55 F i lm  T V  CSRS
g. 18, 20, U S A , 1 15, S Z M A R A G - —  „S z p ita l na p e ry fe r ia c h ” . 22.08
D O W E (Z d ro je )  " Se'c, ^ J a g - 17> S p o rt. 23.35 K r o n ik a /
19.15, p o i., 1. 15; P R Z Y J A 2 N  (D ą - P R n r R A M  łT 
b ie ) „N ie o c z e k iw a n a  zm iana  m ie js c ”  11
g. 17, 19, U S A , l. 15; 1 M A J  (2 y -  15.30 Jęz. r o s y js k i 16 30 W id o w is k o  
dow ce) „Z a g a d k a  n ie ś m ie rte ln o ś c i”  d la  d z ie c i. 17.35 G im n a s ty k a . 17.45 
g. 18, ang., 1. 18; B A J K A  (P o lice ) W ia d o m o śc i. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 
„ S ło w ik ”  g. 17. ra d ź .; „W o d z ire j”  W szys tko  o  p ra w ie . 18 55 W iadom oś 

19, p o i., i .  18; R O B O T N IK  (P y -  c i.  19 F i lm  z L o u is e m  de F unes — 
rzyce ) „M iło ś ć  S w a rn ia ”  fr . -R F N , „W ie lk a  re s ta u ra c ja ”  20.25 S tu d io  
1. 18; „P o rw a n ie ”  p o i.;  G R Y F  (G ry -  H a lle . 20.45 N a u k o w c y  — pedago- 
f in o )  „M iło ś ć , szm a ra g d  i  k ro k o -  gom . 21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  T V P  — 
d y l”  U S A , 1. 15; W IS Ł A  (Gode- „S ta w k a  w iększa  n i l  ż yc ie ” . 22.5$
m ó w ) „T o o ts ie ”  U S A . i .  15; „ A k a -  P ro g ra m  m u zyczn y , 
de m ia  pana K le k s a ”  p o i.;  W E N U S  
(G o le n ió w ) „S p o k o jn ie , to  t y lk o  
a w a r ia ”  U S A , 1. 15; IN A  (S ta rg a rd )
„N ie o c z e k iw a n a  zm iana  m ie js c ”
U S A , 1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) „C h r i ­
s t in e ”  U S A , 1. 18; „M o ry c  z o g ło ­
szen iow ego s łu p a ”  N R D .
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w i«  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

R A D I O

S Z P IT A L E

Łobeska impreza na medal

„Siodło dla każdego44
W  T Y M  R O K U  Ł o -  o d b y ły  się p o k a z y  w o lty ż e rk l w  w y  

bez będz ie  gospoda- k o n a n iu  m ło d y c h  leźdźców  P a ń s tw o  
rze m  w ie lu  c e n tra l-  w e j S ta d n in y  O g ie ró w . N ie  za b ra k - 
n y c h  im p re z  i  a k c j i  ło  żabaw  śn iegow -ych  o ra z  t r a d y -  
s z k o le n io w y c h  P o ls k ie  c y jn e g o  o g n is k a  z p ie c z o n y m  b a ra - 
go  Z w ią z k u  Jeźdz iec- nem . 
k ie g o . Już  za k i lk a
d n i z je d z ie  ta m  k a -  — F re k w e n c ja  — m ó w i p rezeska  

d ra , k tó ra  11 k w ie tn ia  w y s ta r tu je  O g n iska  T K K F  „B ły s k a w ic a ”  L id ia  
w  m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw odach  w  K o z ie fy ń s k a  — d o w io d ła , że tego  
D e u rn e  (H o la n d ia ). N a jw a ż n ie js z a  ty p u  im p re z y  trz e b a  o rg a n izo w a ć 
im p re z a  — m is trz o s tw a  P o ls k i o d -  sys te m a tyczn ie . B y ło  n a p ra w d ę  spo- 
będz ie  się 13—15 c ze rw ca  b r . N ie -  ro  a t r a k c j i ,  o k tó r e  tru d n o  w  in -  
Jako  na  in a u g u ra c ję  o tw a rc ia  bog a - n y c h  re jo n a c h  naszego w o je w ó d z - 
te g o  k a le n d a rz a  im p re z , ro z g ry w a -  tw a . K a ż d y  m ó g ł zw ie d z ić  sobie
n y c h  w  Ł o b z ie , ta m te jsze  O g n is k o  PSO, w z ią ć  u d z ia ł w  k o n k u rs a c h :
T K K F  „ B ły s k a w ic a ”  p rz y  w s p ó ł-  rz u tu  p o d k o w ą , u je ż d ż a n ia  k o n ia ,
p ra c y  Z H P , Z S M P  i  L O K , a p rze d e  s trz e la n ia  z w ia t r ó w k i  czy  na za-
w s z y s tk im  P a ń s tw o w e j S ta d n in y  k o ń cze n ie  o g n is k a  p o d z iw ia ć  p ra w -
O g ie ró w  p rz e p ro w a d z iło  w  sobotę d z iw ą  k a n o n a d ę  s z tu czn ych  o g n i.
w ie lk i  fe s ty n  s p o r to w o - re k re a c y j-  P ra w d o p o d o b n ie  p rz y  o rg a n iz a c ji za
n y  p o d  na zw ą  „S io d ło  d la  k a ż d e - w o d ó w  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Jeźdz iec
go” * k ie g o  b ę d z ie m y  p rze p ro w a d za ć  p o ­

d o bne  fe s ty n y  d la  m ie szka ń có w  
. , r  -  . -  -  - . ,  N a jw ię k s z ą  fre k w e n c ją  c ie s z y ł s ię  Ło b za  1 n ie  t y lk o .  W  nasze j so bo t-

p o z y c ję  z a ję li s tu d e n c i W SP z K ra -  k u l ig .  N ie  m n ie jszą  jazda  k o n n o  na  n ie j im p re z ie  u c z e s tn ic z y li ta kże
Kowa, p rz e d  U n iw e rs y te te m  Szcze- lo n ż y . W  su m ie  s k o rz y s ta ło  z ty c h  szcze c in ia n ie  o ra z  m ie szka ń cy  S ta r-
c in s k im , ib t )  I a t r a k c j i  p o n a d  200 osób. P o n a d to  g a rd u . (b t)

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16, !8, 19, 20, 22, 23. 
14.55 P ię ć  m in u t  o  ks iążce . 16.05 M u  
z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17 30 Z  k o n c e r­
tó w  i  fe s t iw a li .  18.20 P io s e n k i t r o ­
ch ę  zapom n iane . 19.30 R ad io  — dz ie  
c io m . 20.15 K o n c e r t  życzeń. 20.45 
„P u ła p k a ” . 21.15 E n c y k lo p e d ia  w ie l­
k ic h  g łosów . 22.05 R e lig ie  1 w ie -  

_ „ ID  rże n ia . 22.20 P iosenka  n ie  je s t m i
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7, opca , 23.10 P ano ram a ś w ia ta . 23 25

Ł f R - u ^ o “ t « B  =  P ,A S 0g S
W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O . G IN E K O - P R O G R A M  I I
L O G IA  — re jo n o w e . W IA D O M O Ś C I: 17. 20. 0.50.

15 P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 
P R Z Y C H O D N IE  X V  F e s tiw a l P o ls k ie j M u z y k i W spó ł
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. cze sn e j w e  W ro c ła w iu . 15.40 F o lk lo r  
20—=8; D O R O S ŁY C H  -  a l. Jednośc i na m a p ie  ś w ia ta . 16 D z ie ła , s ty le , 
N a ro d o w e j 12 — g . 19—7; S T O M A - e p o k i. 16.50 „O s ta tn ia  sp ra w a  in -  
T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i N a -  s p e k to ra  Im a i” . 17.05 F e lie to n . 17.15 
ro d o w e j 12 — g. 20—7. D z ie n n ik . 17.20 M uzyczne  p re ze n ta ­

c je . 17.40 R a d io w e  p o r t re ty .  18 E s tra  
G R U P A  A N O N IM O W Y C H  A L K O H O  da fo lk lo ru .  18.30 K lu b  S te reo . 19.30 
L IK Ó W  — 344-58 (od  g. 17—19). W ie czó r w  f i lh a r m o n ii  21.05 W ie ­

czo rn e  re f le k s je .  21.10 Z  „G ru p ą  
A P T E K I d o k to ra  Q ” . 21.30 W ie czó r l i te ra c -
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . o d t r u t -  k o -m u z y c z n y . 21.35 P o w ia s tk i B lo ­
k i)  422-46; A L . W O J. P O L S K ir ,  zo ficzn e . 21.50 „C a n z o n e tta ” . 21.55 
134 — 749-00; S T O Ł C Z Y N , N a d  O drą  P o w ia s tk i f i lo z o f ic z n e  22.10 S łu c h a j 
20 — 239-422; P O D JU C H Y , p i.  W o l-  m y  razem . 23 „N o w e le  w ło s k ie ” , 
nośc i 5 — 612- 820. 23.20 In te rp re ta c je  m u z y k i d a w n e j.
IN F O R M A C J E  £4 in s tru m e n ty ,  n a s tro je .
P K S  — te l.  469-80; o d ja z d y  a u to b u -  045 M in ia tu ra  lite ra c k a , 
sów  p o sp iesznych  — te l.  936; K O -  P R O G R A M  I I I  
L E J O W A  — te l.  935 p o c ią g i o d je ż - S E R W IS : 15, 16 17 18

te l ' ttfi33 15 03 ReSSae — p ie śn i w ę d ro w c ó w ,
lu n w o w r l  ~  ł i f 4'  a* u 4r B A  15 40 Jaka  ie s t  w ie ś - 16 Zap rasza -Z D ^ W i A  — te L  4 2 ^ ^  -  m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la
n t a  i A n R SS n \ Kr 7 N Y r H ° - A te l‘  w s z y s tk ic h . 19 „F a ra o n ” . 19.30 T ro -  
770^60K  D?  E S - YCi f s H f r Hn W A  -  Sh ,ę sw in Sa-  19-3® „B a rd z o  d łu g ie  

d z ie c iń s tw o ” . 20 S tu d io  n a g ra ń . 20.45 *  
te l--  428“ 14 —• 8* 7.30—13.30, S T A N  K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  k w a d ra n s e  

te l.  980 — g.__ 7—21, ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 ~
? ^ CM O R Z A C H  K 0 1 te l ' * ' i ß l ° RR O  ^  « ■ * * '“ K e c ł y t e j c S

C » ¿ n 9 ł v ; v £ "  f ? *  Jeszcze* 23 Z a p ra sza m y do  T r ó j-  
Jfodra” ) k l ' 2350 ” B a lla d a  °  s trę c z y c le lc e ” .
” t R A N S O C E A N ”  — te i.  383-68 
8—20.

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17, 19 30, 23.50.
14.25 R ozg łośn ia  H a rc e rs k a . 15.30 

P O G O T O W IA  * M ię d z y  n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la t-
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  —  k ó w . 18.10 W sp o m n ie n ia  m u zyczne , 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  16.30 W id n o k rą g . 17.05 D z ie je  o p e ry .

D R O G O W E  — te l 981; S P O Ł- 18 M agazyn  „ M o je  h o b b y ” . 18.20 
D Z IE L C Z E  — te l.  982: E L E K T R O  W - M u zyczn e  h o b b y . 13.40 S tu d io  e ks- 
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; p e r tó w . 19.45 Jęz. h iszp a ń sk i. 19.5S 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — t e l .  S zko ła  w spółczesna 20.20 W ie czó r 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986; m u z y k i i  m y ś li.  22 In te rp re ta c je  
W O D N E  M O  — te ł. 318-81; C IE -  ch o p in o w s k ie . 22.50 L e k tu r y  C z w ó r- 
P Ł O W N IC Z E  —  te ł.  993 — ca łą  k i .  23 M u z y k o te ra p ia . 23.30 N a u ka  
dobę. p ra k ty c e .
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8 MARCA-DZIEŃ KOBIET!

ZA K ŁA D  OBROTU UBIORAM I

GOTOWE ZESTAWY 
UPOMINKOWE dla Ewy

kupisz w sklepach WPHW 
w Szczecinie!

— Dom Handlowy aL Niepodległoś­
ci 19

— sklep „Magda”  a! Wyzwolenia 2
— sklep „L id ka ” al. Woj. Polskie­

go 43
— sklep „Sezam” ul. Milczańska 3.

— Z a p r a s z a m y  —
1189-K

Piacownicy poszukiwani
ROBOTNICZA

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„Prasa—Książka— Ruch" PUPiK 

Oddział w Szczecinie, ul. Czackiego 3 a

p iln ie  zatrudni na umowach agencyjnych 
osoby na stanowiska sprzedawców do 
punktów sprzedaży na terenie Szczecina, 
w których można uzyskać wynagrodzenie 
prow izyjne od 25 tys. zł do 40 tys. złotych

o r a z

osoby w wieku do la t 40 na stanowiska 
konwojentów (dostarczanie prasy do 
punktów sprzedaży na terenie Szczecina) 

wynagrodzenie do 18 tys. zł. Od ww. 
pracowników nie są wymagane skierowa­
nia z Wydziału Zatrudnienia Urzędu 

Miejskiego.

Bliższe Informacje można uzyskać w 
Dziale Spraw Pracowniczych, tel. 351-14 
i  476-01, wew 334 i 336 łub osobiście w 

pok. 13.

934-K

; U W A G A  FO TO A M A TO R ZYÜ !

| Wywoływanie ORWOCHROMÓW,
, negatywów ORWO, AGFA. KODAK, 
i inne w maszynach najwyższej kla- 
i sy firm  RFN, kontrolowanych te- 
i stami fabrycznymi w 1 dzień.

i O db itk i formatu 9X13 wykonujemy 
i wyłącznie w automatycznych prin- 
i terach AGFA COLORMATOR na 
i papierach: Foton — 50 zł, Agfa — 
i 120 zł, Kodak — 160 zł, ze slajdów 
i bezpośrednio na papierze Agfa — 
i 300 zł, w ciągu 7 dni. 
i Zamówienia przyjm ujem y i wysy- 
i łamy pocztą. Zapraszamy klientów' 

od 10 do 18.

Studio Fotograficzne AFP

1 , 03-318 Warszawa, ul. Ogińskiego 5 a, 
1 , OC-545 Warszawa, ul. Marszałkow- 
1 , ska 72.
, 1188-K

P R A L K O A U T O M A T  uży
w a'ny, k a p ie . 82-01-43.

5983-0
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ie  
zg rz e w a rk ę  U m ow ą od  
3 m m  o ra z  prasę  c ie r ­
ną k o la n k o w ą  l  m im o *  
ś ro d o w ą . W iadom ość , 
fcel 398-3« po  13.

4571-G
Z A M R A Ż A R K Ę  600—
—1000 l ku p ię , te ł. 52- 
-70-42. 5166-G

R Ó ŻN E

B O A Z E R IĘ  u k ła d a m . 
M ic h a ls k i.  teL  520-489.

8069-G
C Y K L IN O  W A N IE . O r­
s k i.  535-892. 3 » 0 -G
V ID E O  — te le w iz o ry  — 
p rz e s tra .la n ie  bezszum o- 
w e  fo n i i ,  W o ltm a n n . 
te l.  82-12-67. 5987-G

g a r a ż u  na N lebusze - 
w ie  p o szu ku ję , te l.  23- 
-26-29. 5969-G

K O L O R  J o w isz . R adek, 
22-77-95. 35667-G
A N T E N Y  In s ta lu je  D a­
w id . 22-14-41.

4568-G
A N T E N Y  G ogacz. 239- 
-470. 32886-G
T E L E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ie śc ie , S iro w y . 524-158 

1857-G
T E L E N A P R A W Y  M a rty  
n lu k . 88-474. 37119-G
C O LO R  te le m a p ra w y . 
U zn a ń sk l. 22-65-97.

3308-G
T E L E N A P R A W Y  — prze  
s tra ja n ie  bezszum ow e. 
S e ro c k i. 82-35-25.

2561-G  
S p i-

724-G
B air-

T E L E N A P R A W Y
c k e r .  613-658.

T E L E N A P R A W Y
c z y k , 82-45-53.

2646-G
N A P R A W A  lo d ó w e k , za 
m ra  ża re k , L e c h  P ie ­
trz a k . te l 424-01.

3152-G
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  
R u tk o w s k i.  22-67-76.

3681-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h  p ro g ra m a ­
to ró w  i  m aszyn  do  szy­
c ia . T o m u s la k . 175-232.

4075-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h  22-02-67. ż e -  
m e l. 2300-G
P R A L K I a u to m a ty c z n e  
in ż  S ow a. te l.  612-518.

4217-G
T E L E F O N Y  — g n ia zd ka  
m o n tu je . n a p ra w ia m . 
W ys o c k i. 88-462.

3520-G
G A Z O W E  U s łu g i, 472- 
-79 K o ry c k o . 3946-G 
P R Z E P R O W A D Z K I K o ­
z ło w s k i. 619-021.

3533!-G
ZE S P Ó Ł m u z y c z n y  Ja ­
nusz P e łszyk . te l.  222- 
-666 3148-G

N A U K A

K O R E P E T Y C JE  — m a­
te m a ty k a . p o ls k i.  753-75.

5975-G
M A G IS T E R  k o re p e ty c je  
— m a te m a iy k a . f iz y k a . 
22-68-94. . 3129-G
K O R E P E T Y C JE  m a te m *  
ty k a , te ł.  423-49 p o  go­
d z in ie  18. 5149-G
J Ę Z Y K  a n g ie ls k i — k o  
re p e ty c je , te l.  820-850.

5194-G
K O R E P E T Y C JE  — m a­
te m a ty k a . ch e m ia , m g r 
P o g o d z iń s k i, 82-42-61 ■— 
w e w n . 227 (ra no ).

52G3-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  p o w y ż e j 3 la t  We 
w ła s n y m  d o m u  (P om o­
rz a n y ). O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń S zczec in  5180.

M A T R Y M O N IA L N E

N IE B R Z Y D K A  sza tyn ­
k a . d z ie s ię c io le tn i s y ­
n e k , pozna  pan a  w  śred 
n im  w ie k u  z m ie szka ­
n ie m . C e l m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń Szczec in  5202.

N IE R U C H O M O Ś C I
Z IE M IĘ  w  o k o lic y  Szcz<? 
c in a  sp rzedam . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szcze­
c in  5955.
D O M  t  k w ia c ia rn ię  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ­
ro  O g łoszeń Szczec in
4628.
S T A R G A R D  — p ó ł b l i ­
ź n ia k a . s ta n  s u ro w y  — 
sprzedam , te l.  774-625.

23-P
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
p o d  b liź n ia k  na  te re n ie  
S zczec ina  k u p ię .  O fe r­
t y  B iu r o  O głoszeń Szcze 
c in  5175.
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
naid m o rz e m  lu b  ro z p o ­
czę tą  b u d o w ę  k u p ię .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g łoszeń 
S zcze c in  5177.
D O M E K  z  o g ró d k ie m  w  
M ila n ó w k u  p o d  W a r­
szaw ą sp rze d a m  lu b  za 
m ie n ię  n a  d o m e k  (w  
b u d o w ie ) w  S zczec in ie . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń,

K U P N O

S zcze c in  5313*
F IA T A  126p p o  w y p a d ­
k u  k u p ię .  O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń S zczec in  6011. 
F IA T A  dużego  2—3- le tn i  
k u p ię , te ł.  220-947.

5995-G

CHC ESZ zeszczupleć? 
P rz y je d ź  do J u ra ty .  
In fo rm a c je :  m g r W ó j-  
c ik ie w ic z ,  84-141 J u ra -  ' 
ta . u l.  R a tLbora 25. te l. 
55, 887-K
IN S T A L A C J E  e le k t r y ­
czne  in ż . M . P o la k , M. 
R o m a n o w s k i, te l.
520-273/220-564. 5257-G
O C IE P L A N IE  zabezp ie ­
cz a n ie  d rz w i,  S ie ń ko , 
724-36. 4769-G
N A P R A W A  1 k o n s e rw a  
c ja  m a szyn  d o  szyc ia  
w  d o m u  k l ie n ta ,  B o g u ­
s ła w  W ole  k  i, te l.
52-52-59. 3934-G
C Y K L IN O W A N IE , Ja­
n u s z k ie w ic z , 22-01-73.

4615-G
C Y K L IN O W A N IE . J a s i-  
tc z a k , te ł.  719-86.

3898-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126p (1985) sprze  
d am . O fe r ty  B iu ro  O g lo  
szeń  S zcze c in  6048. 
N O W E G O  F ia ta  125p — 
s p rze d a m , te ł.  353-08 — 
(17—19). 6024-G
N O W E G O  F ia ta  126p — 
s p rz e d a m  te l.  23-95-78.

5926-G
T R A B A N T A  c o m b i — 
(1985) s p rz e d a m  26 
K w ie tn ia  69/35 p o  18.

5934-^2

3 -L E T N I ta k s o m e tr
„H a łd a ”  z o s p rzę te m  
sp rzedam , te ł.  23-11-12 
(godz. w ie czo rn e ).

6945-G
N A R T Y  „H e a d ”  z w ią ­
z a n ia m i M a rke r-3 1 , b u ­
t y  sprzedam , te l. 22-52- 
-64. 5965-G
Ż A K I  na ry b ę  sprze­
dam . Szczecin, te ł. 837- 
-18 5945-G
P IA N O  C ru m a r sp rze ­
dam . S ta rg a rd . G ro d zka  
10c/24. 5942-G
K U B IN A  c o lo r  714p — 
s p rz e d a m  te l.  22-74-35.

5901-G
Z X  S p e c tru m  z p ro g ra  
m a m i t w ó ze k  d z ie c ię ­
c y  w e iu ro w y  sprzedam , 
te l 22-10-04.

5873-G
R O Z S A D Ę  o g ó rk ó w  o d ­
m ia n a  „ Iw a ”  o ra z  cebu 
le  f r e z j i  sp rze d a m  Cze 
s ła w a  Waś, W e łty ń . te l. 
k ie r .  006 23-49 G ry f in o .

6032-G
K U R T K Ę  n ow ą  — nu ­
t r ie .  s u k n ię  ś lu b n ą  — 
s p rz e d a m  teL  22-03-68. 
godz 10—18.

5876-G
Z A M R A Ż A R K Ę  P in ­
g w in  n o w ą . m o to ró w k ę  
za ch o d n ią  4m, s i ln ik  W i 
c h e r 30 ( ro z ru s z n ik )  1 
s to la rs k ą  s k rz y n k ę  n a ­
rz ę d z io w ą  sp rzedam , u ł. 
C is o w a 15 20/1. 6036-G

E F E K T O W N Y . n o w y  
k o m p le t  n a ro ż n ik o w y  — 
sp rzedam . K ró lo w e j J a ­
d w ig i 1/21.

5967-G
S E G M E N T  „G o le n ió w ” , 
s tó ł ław ę . n a ro ż n ik , fo  
tede sprzedam , u l  L a m  
pego 10/11 5907-G
P IE C  ga zo w y  c.o . sprze  
dam , G ry f in o ,  te l 37-55.

5980-G
S P A N IE L K i ro d o w o d o ­
w e  sp rzedam . 351-89.

6084-G
D O B E R M A N Y  szczenię­
ta s p rz e d a m  Ł o w c z y c h  
37 po 1« 6058-G
D A C H Ó W K Ę  c e m e n to ­
w ą n o w ą  2700 s z tu k  — 
sp rze d a m , D a le sze w o  39, 
g m  G ry f in o .

4288-0
H E B L A R K Ę  e le k try c z n a  
ra d z ie c k ą  s p rz e d a m  O - 
fe r ty  B iu r o  O głoszeń. 
S zczec in  5069.
S U K N IĘ  ś lu b n ą  .szczu­
p ła  sprzedam , u l.  N le m  
ce w lc z a  6/2. 5172-G
A T R A K C Y J N Ą  su k n ię  
ś lu b n ą  na szczup łą , w y  
so ką  osobę sp rze d a m  
u l. H e le n y  23/8.

5157-G

M E B L O S C IA N K I

w  w o ln e j sprzedaży

p o l e c a j ą

S k le p y  M e b lo w e  
S p ó łd z ie ln i P ra cy  

P re fa -M a t”

— P o lice
u l T a n o w ska  20. 
te l .75-784

— S zczec in -Ż ydow ce , 
u l M ech a n iczn a  1

943-K

N O W Ą  modmą k u r tk ę  
z l is ó w  s re b rn y c h  sprze  
dam  ro z m ia r  ś re d n i. 
S ta rg a rd , te ł.  770-969.

5143-G
S IL N IK  P eugeota  504 
sprzedam , te l 742-19.

5347-G
M A S Z Y N Ę  do szyc ia  
n p w a  w ie lo c z y n n o ś c io ­
w ą sprzedam . te ł. 
34-900. 5160-G
T V  S iem ens — c o lo r  26 
c a li sp rze d a m  te l.  
765-09. 5183-G
S Y P IA L N IĘ  L u d w ik  
X V I  sprzedam . K u  
S ło ń cu  6/10. 5188-G
D W A  łó ż k a  p ro d . N R D  
(o k le in a  ja s n y  dąb) 
sp rze d a m  te l. 619-064.

5187-G
P IA N IN O  sprzedam , te ł. 
522-168. 5199-G
D A C H Ó W C Z A R K Ę  w ra z  
z p o d k ła d a im i s ta lo w y ­
m i d a c h ó w k i z a k ła d k o ­
w e j sprzedam . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szcze­
c in  5140
A M E R Y K A N K Ę  je d n o ­
osobow ą . now ą. b ib l io ­
teczkę , ła w ę  sprzedam , 
te ł 429-63. 5462-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
p ro d . p o ls k ie j z n o w y m  
p ro g ra m a to re m , sprze­
dam . te l.  524-204.

5068-G
K IO S K  w a rz y w n o -o w o ­
c o w y  z lo k a l iz a c ją  
sp rze d a m . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń. Szczec in  4968.

N O W E  d y w a n y  w ym . 
2X3, 2,5X3,5 — s p rze ­
d am . Z a k o le  58/11, te l-  
525-271. 4977-G
A T R A K C Y J N E  rze źb y  
a fry k a ń s k ie ,  sp rzedam . 
T e l.  711-67. 4972-G
N A S IO N A  p a lm y  scha- 
m e ro p s  ta n io  sprzedam . 
T e ł. 77-991. 4938-G
N A C IĄ G I „R e m o ”  1 t a ­
le rz e  „P a ie te ”  sp rze ­
dam . T e l. 82-17-21.

4935-G
S P A W A R K Ę  380 V  w y ­
tw o rn ic ę  a c e ty le n o w ą  
sp rze d a m , 522-990.

4932-G

G R Z E J N IK I 60 cm , k a n  
tó w k i,  ceg łę  ro z b ió rk o ­
w ą. sp rze d a m . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń. .Szcze­
c in  5130.
K W IA C IA R N IĘ  sp rze ­
dam . O fe r ty  B iu ro  o -  
g łoszeń, S zczec in  5008. 
G A R A Ż  b laszany  l  3 
o p o n y  12X155, sprze­
dam . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń. Szczec in  4996 
O P O N Y  F ia ta  125 p 
sprzedam , te l. 450-64 po 
'16. 5037-G
M Z  E T Z  250 sprzedam , 
(1984). te l.  522-022.

5006-G
P O L T A X  1 sprzedam .
te ł 230-734. 5094-G

W O ŁG Ę  Gaz 24 (1972) z 
s iln ik ie m  220 D  sp rze ­
da m . te l 793-652, d z w o ­
n ić  17—20. 4994-G

T R A B A N T A  601. ro cz -
n ik  1978. sprzedam . P o ­
lice . u l.  S adow a 11.

5133-G

F IA T A  128, 1800 —
sprzedam . W ie lg o w o , uL  
Z a w ro tn a  18/1

5098-G
F IA T A  126p, s tan  id e a l­
n y . sprzedam . 22-38-66.

S04G-G
F O R D A  M X L  16 s i ln ik  
po k a p ita ln y m  re m o n ­
c ie  lu b  na części, a k o r  
deon 80-basowy, ta n io  
sp rzedam , te l. 522-197.

5078-0
S Y R E N Ę  104 (na częś­
c i) ,  k a ro s e r ię  1(6 sprze­
d a m  Ś ląska 29/10.

5019-0
W A R S Z A W Ę  w  d o b ry m  
s ta n ie  sprzedam . M ic ­
k ie w ic z a  153 a  m  4.

5941-G
L O K A L E

P O S Z U K U JĘ  m ie szka ­
n ia  na o k re s  ro k u , 
dw ó ch  la t .  te l. 455-16 
po  16 v 5674-G
S A M O T N Y  pan poszu­
k u je  n ie k rę p u ją c e g o  po 
k o ju .  O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczec in  5954.

M -3 d w u p o k o jo w e  za­
m ie n ię  na M -2  na osie  
d łu  K a lin y  lu b  P rz y ja ­
źn i, teL 52-42-11.

5979-G
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, 
p o n ie d z ia łk i,  ś rody, 
c z w a r tk i 13—1«. te l. 
22-88-93. d r  Bera.

3751-0
3 -P O K O JO W E  m ie szka ­
n ie  z a m ie n ię  na 2- i  1- 
p o k o jo w e . te l.  82-25-29.

5217-G
K A W A L E R K Ę  w łasnoś­
c io w ą  z a m ie n ię  na 
w iększe  lo k a to rs k ie ,  te l. 
768-72. 5173-G
2 M IE S Z K A N IA  w ła s ­
nośc iow e  M -2, u l.  W il­

lo w a . M -3 u l.  K a l in y ,  za 
m ie n ię  na 8 lu b  4 p o ­
k o je  n a jc h ę tn ie j na os. 
K a lin y  lu b  P rz y ja ź n i. 
A d res . S zczec in . u ł. 
K a l in y  39/31. 5142-K

M IE S Z K A N IE  do  w y ­
n a ję c ia , D a leszew o  10.

5201-G
M IE S Z K A N IA  m - 3 po ­
s zu ku ję , te l. 357-58.

522.1-G
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
z w y g o d a m i. te l. 
44-304. od 10 do 1«.

5163-G
S T U D E N T K A  m e d v c y - 
n y  p o s z u k u je  k a w a le r ­
k i.  te l. 500-277.

5158-G
M -5 w ła sn o śc io w e  na 
o s ie d lu  B u k o w y m  za­
m ie n ię  na d om ek z 
o g ró d k ie m  w  S zczec in ie  
lu b  o k o lic y  O fe r ty  B lu  
ro  O głoszeń, Szczecin 
4898
P O S Z U K U JĘ  M-2 na 
ro k  lu b  w ię c e j a lb o  za . 
m ie n ię  Pássa ta D i es'a 
na m ie szka n ie . D z w o n ić  
po  15. te l. 23-31-28. S i­
k o rs k i.  4903-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz ie c ­
k ie m  D oszuku je  k a w a ­
le r k i  na 2 la ta  T e l. 
22-79-7.9 4337-G
D O M  w  o ko lic a c h  Szcze 
c in a  k u o ;e lu b  zam ie­
n ię  na m ieszkan ie  *Arla- 
soośc iow e w  S zczec in ie  
O fe r tv  B ;ur-o O głoszeń 
Szczecin 4585 
M-S os ied le  X X X - le c ia  
P R L  S ta rg a rd , za m ie n ię  
na M-3 te l 775-902.

4396-G
IN Ż Y N IE R  p o s z u k u je  sa 
m odz ie ln e g o  m ieszkan ia  
465-41 533-G
P IE L Ę G N IA R K A  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  m iesz­
k a n ia  lu b  p o k o ju  n a j­
c h ę tn ie j na u m o w ę  z 
„P o m e ra n ia ”  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  4735.

Z G U B Y

lG IN Ą Ł  c z a rn y , k u ­
l t y .  m a ły  p iesek  — 
czka  ..K o ra ” . W ia d o ­
me W y z w o le n ia  36/39. 
L. 22-88-57.

6050-G
KR A D ZIO N O  ks ia że cz - 
■ w a lu to w ą  n r  817736, 
a c ła w a  B ild a k le w ic z a , 
ąska  9A/20, u c z c iw e g o  
talaizcę P rosz*  °  
irro t. 4936-G

A U T O B U S IE  75 po ­
dstaw iono z ie lo n ą  cza,p 
;. N a g roda . P iesza 2/7.

5106-G

Po długich i  ciężkiech cierpieniach 
zmarł w  w ieku 73 la t ukochany 
Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek i Pra­

dziadek

śp

Piotr Kuźmicki
długoletni członek Cechu Rzemiosł 

Skórzanych.

Pogrzeb odbędzie się 7 marca o go­
dzinie 13 w  Trzebieży.

Pogrążona w żałobie

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 27 lutego 1986 raku zmarł nagle 
nasi najukochańszy Mąż, Ojciec, 

Teść I Dziadek

Henryk Kosciuk
Pogrzeb odbędzie się 7 marca 1986 
roku o godz. 10 z Domu Pogrzebo­

wego Cmentarza Centralnego.

Pogrążona w smutku i żalu

RODZINA

Dyrekcji Polskiej Żeglugi Morskiej, 
Związkowi Zawodowemu Marynarzy 
przy PZM, pracownikom PZM, w 
szczególności pani Joannie Bolczyk 
i pani Danucie Kowal, kolegom z 
m/s „Suwałki” , panu M irosławowi 
Szymańskiemu, kolegom z MKS Po­
goń, moim współpracownikom z 
Wyższej Szkoły Morskiej, przyjacio­
łom, sąsiadom, znajomym i tym 
wszystkim, którzy okazali m i serce, 
pomoc i uczestniczyli w  ostatniej 

drodze najukochańszego Męża

Stanisława
Krasuckiego

z prośbą o zachowanie Go w ser­
cach i pamięci składa podziękowanie 

ZONA i  CÓRKA

Koleżance 
ANNIE RYBAK

.

wyrazy szczerego współczucia 
z pow'odu śmierci

Brata
składają

współpracownicy z „M iasto- 
projektu”  Szczecin, Pracow­
nia P 2.

Serdeczne podziękowania księdzu 
Zbigniewowi Woźniakowi, znajo­
mym, sąsiadom za pomoc i  udział 

w  uroczystościach pogrzebowych 

śp

Antoniego
Andrzejewskiego

składają:
ŻONA, CÓRKA, SYN i  RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
żc 3 marca 1986 roku zmarł n a j­
ukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadziuś

śp.

Boiesław Wróblewski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się 7 marca 1986 
roku o godzinie 9.30 na Cmentarzu 

Centralnym.
Pogrążona w żałobie

RODZINA



K U R I E R  ą> SZCZECIN #  WCZORAJ ♦  DZIŚ 4 - SZCZECIN *  WCZORAJ *  DZIŚ #  SZCZECIN WCZORAJ ♦  STRONA 8

Wystawa czy giełda?

liodno o porozumienie 
handlu z producentami

PRZEZ DWA D NI trw ała w  ubiegłym tygodniu w Domu 
K u ltu ry  Budowlanych w  Szczecinie wojewódzka giełda w yro ­
bów rynkowych uspołecznionej drobnej wytwórczości. O tym, 
c o  wystawiono, już pisaliśmy. Znacznie bardziej klientów 
może zainteresować to, co było tam l i  ty lko  wystawą, a co 
ofertą handlową, i jak  z te j oferty skorzystano.

O T Ó Ż  j a k  s ię  d o w i e d z i e l i ^  d u k u ją c a  w y ją t k o w o  a t r a k c y j -  
m y  ( p r z y z n a je m y ,  że  n ie o f i c j a l  n e  b lu z k i  i  s u k ie n k i  z  d z ia n in )  
n ie ) ,  n ie k t ó r z y  p r o d u c e n c i  n ie  d r u g ie g o  d n ia  g ie łd y  w  o g o lę  
c h c ie l i  z a w ie r a ć  u m ó w  n a  c zę ść  s ię  z  n ie j  w y c o fa ła ,  w y c h o d z ą c  
w y s t a w io n y c h  p r z e z  s ię  t o w a -  z  z a ło ż e n ia ,  iż  n a  to ,  b y  p o -k a -  
rów  ( n a ja t r a k c y jn ie js z y c h  d z iw  z a ć  n a  co  j ą  s ta ć  —-  w y s ta r c z y  
n y m  z b ie g ie m  o k o l ic z n o ś c i) ,  je d e n  d z ie ń .  A  u m ó w  ż a d n y c h  
I n n i  z a w a r c ie  u m o w y  u s i ło w a l i  n ie  z a w a r ła ,  b o  n a  p r e d y k c ję  
u z a le ż n ić  o d  ta k ic h  w a r u n k ó w ,  k r a jo w ą  b r a k  j e j  p rz ę d z y ,  
że ż a d e n  h a n d lo w ie c  p r z y  z d r o  ż e b y  n ie  w y g lą d a ło  na to , że 
ze  z a u e u  “  J '  *  . nasi  b ie d n i h a n d lo w c y  o g ro m n ie  się
w y c h  z m y s ła c h  b y  n a  r o  n ie  st a ra i i  c o k o lw ie k  k u p ić , a le  n ie  ba r 
p r z y s t a ł .  N p .  p o l i c k a  S p o łd z ie l -  dzo  im  to  szło  — d o d a jm y , iż  np. 
r i ia  P r a r v  M a t e r ia łó w  B u d o w la  W o d n ie s ie n iu  do  S p ó łd z ie ln i P ra c y  m a  m c y  w a i e n a i o w u a w « i »  R ę ko d z ie ła  L o d o w e g o  i  A r ty s ty c z ­
n y c h  i  D r z e w n y c h  „ P r e ia - M a r  neg0  „ c e lo w a ”  szansy t e j  zu p e łn ie  
t a k  s ta w i id ła  s p r a w ę :  o d b ió r  j a -  n ie  w y k o rz y s ta li.  O p ró cz  b o w ie m  
k o ś c io w y  p r o d u k o w a n y c h  p r z e z  w y ją tk o w o  a tra k c y jn y c h  to re b  tu -  K O S C iow y p r u u u iw  y v  r y s ty c z n y c h  s p ó łd z ie ln ia  ta  w y s ta -
n a s  m e b l i  d o k o n a n y  m a  b > c  U w ila  od z ie ż  dz iec ięca  i  dam ską 
n a s  a  h a n d e l  p ła c i  k o s z ty  t r a n  (spodn ie , b lu z k i,  p iż a m y , itp .) ,  k tó -  
s p o c ta  Z  k o le i  S p ó łd z ie ln ia
„ G r y f i a  o f e r u ją c a  ła d n e  i  p r a «  szczec iń s k ic h  f i r m  h a n d lo w y c h  Z a - 
tv c z ,n e  z e s ta w y  w y p o c z y n k o w e ,  w a r i i  o n i z „ c e lo w ą ”  u m o w y  t y l -  
i  i r i !p  m o  k o  na 4,4 m in  z ł (d o ty c z y  to  od z ie -
k a n a p o ta p c z a n y  i  f o te le  n .e  m o  ży) a h a n d lo w c y  z K o sza lin a , G o- 
g ła  s ię  d o g a d a ć  z  h a n d lo w c a m i  rz 0 w a , W ło c ła w k a  i  o p o la  — aż 
w  s n r a w ie  u d z ie la n e j  im  m a r -  na 11 m in  z ł. N ie w y k lu c z o n e , iż  
. T r y k o t ”  t o r o  m y  s p ro w a d z im y  p o d obne  a r ty k u łyz y ...  S p ó łd z ie ln ia  „ i r y K O Ł  tp  _ w ła ś n ie  z ta m ty c h  m ias t.

D Z I W N Y M I  d o p r a w d y  d r o g a  
m l  c h a d z a ją  t e r a z  in te r e s y  s a ­
m o d z ie ln y c h  f i r m .  A  z  s z e ro k o  
p o ję t y m  in te r e s e m  s p o łe c z n y m  
s ty c z n o ś ć  w  o g ó le  m ie w a ją  
r z a d k o .  (m g )

KIEDY w  ubiegłym roku 
przystąpiono do w ycink i 

starych platanów przy ul. Ma­
te jk i, szczecinianie p rzy ję li ten 
fak t z mieszanymi uczuciami. 
Po co — mówiono — wycinać 
drzewa skoro można je było 
wkomponować w nowy układ 
architektoniczny ulicy? Po co 
niszczyć te żywe ozdoby m ia­
sta skoro tyle la t tak pieczo­
łow icie się n im i opiekowano?

Takie pytania krążyły w 
1985 r. Tera-z jednak po k ilku  
miesiącach prac, kiedy zaczął 
się wyłaniać zupełnie nowy za 
rys ul. M ate jk i opinie są dia­
m etraln ie inne. Nie przeżywa­
ją  już więc miłośnicy przyrody 
rozterek z powodu jak się zre­
sztą okazało spróchniałych w 
środku drzew. Przeżywają je 
natomiast budowlańcy i to z 
zupełnie innego Dowodu. Przy-

Notatnik szczeciński
•  D Z IŚ  (5 bm .) c z y n n y  je s t „T e ­

le fo n  z a u fa n ia ”  T o w a rz y s tw a  R oz­
w o ju  R o d z in y . P o d  n r  469-37 w  
godz. 17—19 d y ż u ro w a ć  będą le k a ­
rz e  s p e c ja liś c i — g in e k o lo g  i  sek­
suo log .

•  K L U B  T a trz a ń s k i P T T K  za p ra -/ 
sza 6 bm . o godz. 13 do „P o c z ty - | 
B o n a ”  na z a ję c ia  s z k o le n io w e . N a ­
le ż y  p rz y n ie ś ć  ze sobą m a p y  tu ­
ry s ty c z n e  B e s k id u  W schodn iego .

•  K L U B  S tu d e n tó w  Z S P  A k a d e ­
m i i  R o ln ic z e j „K u o u ś ”  zaprasza 
S bm . n a  w y s tę p y  M a rk a  Z g a iń - 
sk iego , la u re a ta  O g ó ln o p o ls k ic h  
S p o tk a ń  E s tra d o w y c h  „R zeszów  86” ,

?»rezentu jącego p io s e n k i B oba  D y -  
ana i  w łasne.
•  D Z IA Ł A J Ą C A  p rz y  k lu b ie  

„ K ie r u n k i ”  (u l.  M a ria c k a  6/8) Spo­
łe czn a  P o ra d n ia  P ro b le m ó w  Ro­
d z in n y c h  zaprasza 6 bm . o godz. 
17.30 na s p o tk a n ie  z m g r  Janem  
N e u g e b a u e re m , k tó r y  m ó w ić  bę­
d z ie  na te m a t „W iz ja  m iło ś c i e ro ­
ty c z n e j” .

•  A K A D E M IC K I  K lu b  T ańca  T o ­
w a rz y s k ie g o  o rg a n iz u je  ku ra  tańca  
U s to p n ia . S p o tk a n ie  o rg a n iz a c y j­
n e  — 6 bm . o  godz. 20 w  k lu b ie  
» T ra n s ” .

Znaleziono
W  R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  

k o ju  n r  68 o d e b ra ć  m ożna d o k u ­
m e n ty  M a ria n a  W ie rz b ic k ie g o  ł  
A n d rz e ja  B lk o w s k ie g o  

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies ra sy  w i lk  
s  obrożą . W iadom ość  u l  .Czecho- 
w łc k a  26 (G um ieńce ).

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się m ło d y  pude l, 
c z a rn y , s trz y ż o n y . W iadom ość  a l. 
W y z w o le n ia  36/39.

P O D  ko n ie c  lu te g o  p rzyb lą« ta ła  
a ię  suczka  ra sy  ja m n ik .  W iadom ość 
'te ł .  798-08 po godz 16

Azorek na ulicy, czyli...

M m i nie s tanow i przeszkody

Nowe oblicze starej ulicy
cz,vna ich meso ko i u jest bu- **»r«k wuctuuK. -  oroe»>«y skrzyżowania pray Domu Ma-V ,y n t  l i n  r u e p o a o ju  j e s i  u u  u la t o „ y ,  in n e  e k ip y  ne a P t t l  r  „  ' P r o J a r? . i ir u »  to y  h o .

— >- - • --------  -  zbiegu al. ,ui PTzeaii doetnai* do « •»  bu- rynarza. tro w  action® tez 0«.
t /r.  i . : t.: . . ... . _  ___.. .«.i .ł,, a i.oł rt/r i a rt o te 711 nr-itt/rtiiiamo t zt.m—

Kosztowna beztroska
W NIEDZIELĘ około godziny Schronisku dla Zwierząt od 1 sty­

l i  wybrałem się na spacer. Idąc cznia dlziała zespół do wyłapy- 
w  stroną Zamku już od pl. Lot- wania psów, o ocenę sytuocji po- 
ników  usłyszałem szczekanie prosiliśmy kierownika wydziału 
psów. I  oto podchodząc do al. Henryka Balcerowicza.
Wyzwolenia ujrzałem  niesamo~ — Rzeczywiście jesteśmy zasy- 
wite widowisko. Przy „ Modzie pywarw listami r\a temat bezpań- 
Polskiej”  na chodniku k łąbilo  skich psów. Ale nie tylko tckie li­
się około dwunastu psów. Jedne sty do nos wpływają. Otrzymuje- 
leżały, inne walczyły o jakiś  my także listy z pogróżkami wła- 
ochłap. M ało tego, niektóre z śnie za to, że wyłapujemy bez- 
nich atakowały przechodniów, pańskie zwierzęta, bo rzecz doty- 
Pytam więc, kto jest odpowie-  czy również kotów. Ale wracając 
dzialny za tak i stan rzeczy? do tematu. W styczniu wyłapali- 
Czas najwyższy przecież zrobić §my 79 bezpańskich psów, w lu- 
z tym  psim problemem porzą- tym 136. Nie jest to więc mało, 
dek! Zdenerwowany J.Z. zważywszy że zespół stawia prze­

cież dopiero pierwsze kroki. Po
CYTOWANY lisit to tylko jeden drugie powstanie pięcicosobo-wego 

z wielu codziennie napływają- zespołu, na którego czele słoi 
cych clo redakcji. Ale nie tylko, technik weterynarii, nie oznacza 
bo podobnej treści korespcoden- wcaie, że sytuacja od razu dio- 
cję otrzymują takie Przedsiębior- mełrałnio się odmieni. Na tó trze- 
stwo Zieleni Miejskiej i bezpośre- ba czasu. Teraz akcję łapania 
cinio Schronisko dla Zwierząt. A że psów pr wadzimy od szóstej, sió- 
włoś.nie przy Wydzia+e ZOO t dmej i popołudniami. Od kwietnia 

jednak systematycznie będziemy

dynek stojący _ ----- .. ----------- — , , . . .  .
M. Buczka i  u l J. M a te jk i dynku. Tem po  prac jak w d a ć  je s t dtzie dalsze przekładanie tooro- 
Włada» miejskie obiecały, co w ię c  dość duie No ul. m am y czas wiska. Zacznie sne też przebu- 
prawda, wykwaterowanie za- kamy^na^pr/esaliz*” »“ * kilkunastu całego skrzyżowania al.
mieszikałych tam rodzin. prz - drzew w k ii*  u newrugicznych M. Buczka z ul J. Matejki,
niesienie przedszkola i rozbiór- m n Niektóre prace będą  ̂również
kę domu do sierpnia br., ale khkaMjeszcze "przy ti \i.’ B u czka  i prowadzone na pl. Hołdu Pru- 
znając sytuację miesżkandowp p rz y  wylocie z m o stu  Bez tego « i i  skiego i w  okolicy uL Mało- 
można mieć wątpliwości co do będziemy mogli zaczaj: przebudowy polskiej. Już niebawem będzie 
dotrzymania tego terminu. ia ś d łzaieCży° n a m *  na p rz e n ie s ie n iu  to więc _ w ie lk i plac budowy. I

_ .  B Y Ł A B Y  to  d la  nas dość u c ią - d rz e w  ze zb iegu  u i.  M a te jk i z u l.  jakko lw iek utrudni to Życie 
ż liw a  b a r ie ra  do  p o ko n a n ia , a nie M a lcze w sk ie g o . Zmiany tego s k rz y - pieszym i zmotoryzowanym
w ie m  n a w e t czy n ie  k o re k , k tó r y  ż o w a n ia  będą ta k  di-że i p ra co - , 7̂ 7PO;,n i . , n o m    h u d o w la ń c v
za s to p o w a łb y  p ro w a d zo n e  prace  -  ch ło n n e , że n a le ża ło b y  je  zacząć s z c z e c in ia n o m  o u a o w id n c y
m ó w i k o o rd y n a to r  ro b ó t z O d d z ia - ja k  n a js z y b c ie j.  I w reszc ie  o s ta tn ia  z a p e w m a ja .  ZC ju z  W t y m  r o -  
lu B u d o w y  T ra s  K o m u n ik a c y jn y c h  sp ra w a , z k tó rą  się b o ry k a m y . Je?t jęU z a s a d n ic z y  t r z o n  u licy J. 
W o je w ó d z k ie j D y r e k c j i  In w e s ty c j i .  n ią  b ra k  m a te r ia łó w . D la  p rz y u ła -  M  t  .. . y a k o ń ^ z o n .-

--------du  podam  ty lk o ,  że od dłuższego M a t e j k i  zostanie z a k o ń c z o . l  .
czasu n ie  m ożem y ¿dobyć r u r  gazo (J a c z )
w y c h . K o m p lik u je  n a m  to  n ieco 
sp raw ę , bo w y m ie n ia ją c  in s ta la c ję  
w o d .-k a n . m o g lib y ś m y  p rzec ież w y ­
m ie n ić  i  gazow ą. N ie s te ty  ru r  ty c b  
n ie  m a n a w e t ga zo w n ia . T rzeba 
w ię c  będz ie  czekać.

Przed B marca
W  D K  „S R Ó D M  E S C IE ”

— P O K A Z  M O D Y

7 M A R C A  o godz. 17 w  D o­
m u  K u l tu r y  ŚM  ..Ś ró d m ie ś­
c ie ”  p rz y  al. W y z w o le n ia  8T 
o d b ę d z ie  s ię  im p re za  d la  p ań  
k tó r e j  g w oźdz iem  b ę dz ie  po­
k a z  s tro jó w  z d z ia n in y  z p ra ­
c o w n i J o a n n y  P is a rs k ie j i 
V io le t ty  P iw o ń s k ie j ( łą czn ie  
p o nad  70 o ry g in a ln y c h  p ro p o ­
z y c j i) .  Cześć m o d e li p rze zn a ­
czona je s t d o  sp rze d a ży  tu ż  
p o  pokaz ie .

P o n a d to  w y s tą p i o rk ie s tra  
sm yczko w a , zespół f le tó w  oraz  
s o liśc i P a ń s tw o w e j S z k o ły  M u ­
zyc z n e j p rz y  ZS P  n r  2 o raz 
D z ie c ię c y  Z espó ł T ćń ca  T o w a ­
rz y s k ie g o .

K O N C E R T  N A  S Ł O N E C Z N Y M

T A K Ż E  7 b m  c godz. 17 na 
S ło n e czn ym  w  D o m u  K u l tu r y  
p rz y  u l.  R y d la  93 u c z n io w ie  
O g n iska  M u zyczn e g o  dadzą 
k o n c e r t, p rz y g o to w a n y  spe­
c ja ln ie  na M ię d z y n a ro d o w y  
D z ie ń  K o b ie t ,  na k t ó r y  z a p ra ­
sza ją  w s z y s tk ie  p a n ie  o s ied la  
— p o k o le n ia  ba b ć  m a m , k o le ­
żanek.

TYLE inż. M. Wochai'k. Nie 
znaczy to jednak wcale, że bu 
dowlani czekają z założonymi 
rękami. Po zakończeniu wymia 
ny instalacji wod.-kan przy­
stąpi się od razu do budowy 
nawierzchni jezdni. Równocze­
śnie też zaczną się prace przy 
przebudowie wspomnianego

W  trosce o spokój sąsiadów

Wyregulować
autoalarmy!

J E D N Y M  z pow szeerm ie  s tosow a­
n y c h  zabezpieczeń przed  z ło d z ie ja ­
m i sam ochodów  jes t a u to a la rm . 
U rzą d ze n ie  to  w łącza  syg n a ł d źw ię ­
k o w y  a czasam i ró w n ie ż  p u ls u ją c y  
syg n a ł ś w ie t ln y  T a k i w y ją c o -ś w ie - 
eący sam ochód p o w in ie n  sku te czn ie  
o d s tra szyć  z ło d z ie i. C zes io  Jednak 
źle w y re g u lo w a n y  a u to a la rm  w łą ­
cza się p rz y  b y le  podm u ch a ch  w ia ­
tru .  D obrze , je ś li je s t on ta k  zb u ­
d o w a n y . że po  k ilk u d z ie s ię c iu  se­
ku n d a ch  na s tę p u ję  Jogo w y łą cze n ie . 
Je ś li je d n a k  w y łą c z y ć  go nv>źe t y l ­
ko  w ła ś c ic ie l p o ja z d u  — w ów czas 
b y w a . że ta k ie  u rzą d ze n ie  h a ła su je  
k i lk a  godz in

: —

ją prowadzili codziennie ad pią 
rano. Psy, które do nas trafią, nie
zawstze są bezpańskie. Dwadzie- j W  mercu weselej 
ści<j prccerut z nich trafia z po 
wre tem do właścicieli —  p 
uiszczeniu oczywiście opłaty w 
wysokości 2450 zł 

Tyle Henryk Balcerowicz. My 
zaś mamy nadzieję, że systema­
tycznie dzień po dniu będzie u- 
bywało bezpańskich zwierząt z 
naszego miacta. I chociaż to p'zy- 
kre, a tekże — jck mówią n ie­
którzy — niehumanitarne, najwa­
żniejszy jest przecież porządek w 
mieście i bezpieczeństwo jego 
mieszkańców. (Jacz)

Ale korek!
W C Z O R A J o k . godz 11.30 na M o ­

śc ie  D łu g im  u le g ł a w a r i i  a u to b u s  
W P K M . O c z e k u ją c y  na p rz y ja z d  po 
g o to w ia  n a p raw czego  p o ja z d  z a ta ­
ra so w a ł je d n ą  n itk ę  je z d n i, w  w y ­
n ik u  czego p o w s ta ł g ig a n ty c z n y  k o ­
re k , k tó re g o  k o n ie c  w k ró tc e  zna­
la z ł się p rz y  „g r z y b k u ”  B a lto n y  na 
u l.  G d a ń s k ie j.

W  te j  s y tu a c ji n a jszyb szym  śród  
k ie m  lo k o m o c ji  na ty m  o d c in k u  
b y ł k u rs u ją c y  p o  w y d z ie lo n y m  to ­
ro w is k u  tra m w a j.  O b s e rw u ją c y  z 
Jego o k ie n  k o re k  p a saże row ie  raz 
p rz y n a jm n ie j m ie l i  s a ty s fa k c ję ...

(rak )

Cl’ K raw czyka  
po „Jazz Tcp ‘85H
PO m ro ź n y m  iu iy i r i  w  p rz y ro d z ie  

i  ro z ry w c e  m a rco w e  p rz e d w io ś n ie  
p rz y n o s i pa rę  o b ie c u ją c y c h  im p re z . 
Ju ż  ju t r o  ro zp o czyn a  sw e szczeciń­
s k ie  k o n c e r ty  K rz y s z to f K ra w c z y k  
w  c h a ra k te rz e  p re ze n tu  d la  pań. 
Żeńska  p o ło w a  p o ls k ie j p u b liczn o ś ­
c i p ra g n ie  m u  w y n a g ro d z ić  n ie p o ­
w o d ze n ia  na n ie g o ś c in n e j z ie m i 
a m e ry k a ń s k ie j.

W  p e rs p e k ty w ie  k ro i się c ie k a w y  
k o n c e r t d la  z w o le n n ik ó w  ja zzu  — 
„Ja zz  T c p  85”  o rg a n iz o w a n y  przez 
PSJ — O d d z ia ł P ó łn o c n y  w  Szcze­
c in ie  o ra z  m a gazyn  . Jazz F o ru m ”  
19 m arca  o  godz. 19 w  sa li k in a  
„P ro m ie ń ”  w y s tą p ią  la u re a c i p le ­
b is c y tu  na n a jle p szych  s o lis tó w  i  
n a jle p sze  zespo ły  jazzow e . Są n im i:  
Z b ig n ie w  N a m y s ło w s k i. Tom asz 
S z u k a ls k i, Jan  P ta s z y n -W ró b le w s k i. 
K a ro l S zym a n o w sk i; Janusz S zpro­
ta , Z b ig n ie w  W egehaup t. K rz y s z to f 
Z g ra ja , C zes ław  B a r tk o w s k i,  Z b ig ­
n ie w  B ry s ia k ,  A n to n i D ębsk i, W o j­
c ie ch  K o w a le w s k i, Janusz K w ie c ie ń  
i  S ta n is ła w  S o jka .

W s z e lk ic h  in fo r m a c ji  na te m a t 
k o n c e r tu  u d z ie la  PSJ p rz y  a l. B o ­
h a te ró w  W a rsza w y  34/35, te l.  890-21

Służby MPO w pogotowiu

W. 250.

Ślisko
na jezdniach i chodnikach

D Z IŚ  w nocy  i nad  ra n e m  na 
szczec ińsk ich  u lic a c h  w y s tą p iła  go- 
ło le d t .  P a d a ją cy  d ro b n y  deszcz w  
z e tk n ię c iu  ze zm rożoną  z ie m ią  tw o  
r z y ł na nie1 c ie n k ą  w a rs tw ę  lo d u .

Ó d godz 3 w  nocy  n ie u s ta n n ie  
k u rs o w a ły  p ia s k a rk i M PO . P a d a ją ­
c y  deszcz w y p łu k iw a ł je d n a k  ś ro d ­
k i  ch e m iczn e  w  e fe k c ie  p ia s k a rk i 
k i lk a k r o tn ie  m u s .a ły  po syp yw a ć  
n a jw a ż n ie js z e  o d c in k i d róg . Szcze­
g ó ln ie  tru d n a  s v tu a c ja  b y ła  na ob ­
c in k u  od G łę b o k ie g o  do  P o lic . 
N a tra s ie  t e j  oprócz p ia s k a re k  
M PO  k u rs o w a ła  też p ia s k a rk a  na­
leżąca do W P K M .

B ez w ię k s z y c h  za k łó ce ń  p rze b ie ­
ga a k c ja  oczyszczania u l ic  ze śn ie  
gu. P rz y p o m in a m y  że zgodn ie  z 
p o d a n ym  w  K u r ie rz e ”  h a rm o n o ­
g ra m e m  dz iś  rczvszczana  będzie 
a l. B o h a te ró w  W a rsza w y , a ju t r o  
u l.  Ś w ie rcze w sk ie g o  od u l.  J a g ie l­
lo ń s k ie j do Dl G ru n w a ld z k ie g o  1 
A r m i i  C ze rw o n e ! od  u l. J a g ie llo ń ­
s k i  J do  p l O d ro dzen ia  P on iew aż 
m il ib ja  w ra z  ze s łużba d ro g o w ą  u - 
suw a  za p a rko w a n a  n ie p ra w id ło w o  
p o ja z d y , ra d z im y  zastosow ać się do 
u s ta w io n y c h  na poboczach zn aków .

(w g)

Towary-mefeory
L IS T O W N IE  1 przez te le fo n  p y ­

ta ją  nas często  jTV te<m cy, k ie d y  
z n ó w  p o ja w i się w  »i le p a ch  Jakiś 
a r ty k u ł  codz ie n n e g o  u ż y tk u . N ie  
Jesteśm y w  s ta n ie  p y ta ń  ty c h  p rze ­
d ru k o w y w a ć  w  c a ło śc i gazeta bo­
w ie m  z a m ie n iła b y  się w  b iu le ty n  
rzeczy  p i ln ie  p o > z u k w a n y c h . Od 
czasu do  czasu je . łn t k  ro b im y  od ­
stępstw a  od te j zasady zw łaszcza 
w te d y , g d y  w ie le  >sńb p y ta  o to  
samo.

D ziś za te m  w  ’ m ie n iu  k lie n tó w  
p y ta m y  (P i-zeds ięb io rs tw o  H u r tu  
S pożyw czego zw łaszcza), co  d z ie je  
się z p ła tk a m i k u k u ry d z ia n y m i,  
o trę b a m i pszennym . kaszką  dla 
d z ie c i o n a zw ie  T a ta  rnam a 1 
Ja” ?

Je ś li ch o d z i o p ła tk i k u k u ry d z ia ­
ne, to  p rz y p o m in a m v  sobie, że gdy 
p rz e d  m n ie j w ię c e j dw orna  ła ty  sy ­
g n a liz o w a liś m y  ic h  h .a k  na szcze­
c iń s k im  r y n k u  — o d p o w ie d ź  o trz y ­
m a liś m y  w y łą c z n ie  p ro d u c e n ta  
z T o ru n ia  (za p e w n io n o  nas, że 
Szczecin p ła tk ó w  n ie  zam aw ia ). Co 
do  o trą b , to  zapew ne c z y te ln ic y  pa 
m ię ta  ją . iż  n ie d a w n o  p is a liś m y  o 
n ic h  i  p rze z  k r ó tk i  czas b y ły  osią­
ga lne  w  sk le p a ch . T y lk o -  w  p rz y ­
p a d k u  k a s z k i d la  d z ie c i n ie  m a m y  
jeszcze dośw iadczeń in te rw e n c y j­
n ych .

M a m y  n a d z ie ję . A  o d p o w ie d z ią  na 
naszą n o ta tk ę  będz ie  p o ja w ie n ie  się 
ty c h  trz e c h  a r ty k u łó w  w  szczec ln -

« » 1 s k ic h  sk le p a ch .


